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Przed wyborami miejskiemi.
1.

W  myśl utartego zwyczaju wybrali już 
zgromadzeni na ratuszu wyborcy komitet 
obszerniejszy; już i to -ciało wyłoniło z sie­
bie komitet ściślejszy —  zwyczajowa ma­
szyna wyborcza jest zatem gotowa i idzie 
tylko o to, jak będzie funkcjonowała. Życzy­
my j ej  akcji spokojnej, poważnej, w duchu 
narodowym i dla dobra miasta skutecznej. 
A. do tych sumiennych rozpatrywali, które- 
mi członkowie komitetu poprzedzą zapewne 
ułożenie listy przyszłych radców miejskich, 
pragniemy i z naszej strony dorzucić kilka 
uwag, jak się na sprawę wyborów do R a­
dy miasta Lw ow a zapatrujemy.

Reprezentacja stolicy powinna być p 0- 
w a ż n ą  i p o w a ż a n ą  Ma pod tym wzglę­
dem tradycje swoje świetne, bardzo świetne, 
szczególniej z pierwszych lat autonomi­
cznego żywota kraju, z owych czasów, gdy 
fotel prez jalny na forum lwowskiem stał 
się stopniem do teki ministerjalnej. Z cza 
sem karność narodowa przy wyborach zo­
stała naruszoną; interesa koteryj i kotery- 
jek, szkodliwe ambicje jednostek, zaczęły 
mącić jasne poczucie obowiązku obywatel­
skiego, powstały hasła małoduszne, mało­
miejskie, i w łonie jednego obywatelstwa 
przyszło do niedorzecznego rozdziału na in ­
t e l i g e n c j ę  i n f l e s z c z a n .

B yły  po temu i istotne powody. Powa­
ga nie może się ograniczać do poważnego 
pozowania, nie może pokrywać bezczynno­
ści, a jeśli poważni ludzie dopuszczą się 
gorszącego zaniedbywania przyjętych dobro­
wolnie obowiązków, słusznie bywają wywle­
kani na rynek i z onego pozoru swej po­
wagi odzierani. Tak działo się z członkami 
Rady miejskiej, zaliczanymi do tak zwane 
inteligencji, do ludzi pracy umysłowej. Za 
niedbująe i lekceważąc w sposób nieraz 
gorszący obowiązki radców miejskich, oka­
zali się nieużytecznymi, a pomijani przy na­
stępnych wyborach, stracili nie tylko sami 
powagą i wpływ na tok spraw miejskich, 
lecz narazili całą t. z. inteligencję na za­
rzut, iż w sprawach administracji miejskiej 
jest żywiołem bezużytecznym.

To doprowadziło do drugiego ekstremu, 
do Rady arcyniepoważnej a niestety równie 
bezużytecznej Pod pięknemi hasłami zgody 
i' łączności, widywaliśmy na forum lwow­
skiem zapasy , powiedzmy niemal załebki 
uliczne, które powagę reprezentacji miasta 
stołecznego na długie lata podkopały Rada 
ta wydawała wojnę ospałej inteligencji, a 
sama mianowała się żywiołem pu r sang 
miejskim, miała oprow adzić energię, żywo­
tność działanir, odrodzenie, a wprowadziła 
nietaktowność, warcholstwo, zamęt. Gęsiom 
raz tylko, i to przypadkowo udało się obro 
nić Kapitol. Dzisiaj gęsiemi krzykami a na­
wet ryczeniem, przypomińającem ulice Kairu, 
niczego zdobyć nie można. Prowadzeuie

spraw miejskich wymaga rozumu, poczucia 
obywatelskiego, wytrwałości, nawet abnegacji 
i poświęcenia, a tych cnót trudno się było 
domagać od owej Rady, która po raz pier­
wszy pod beockiem hasłem >Hajże na inte­
ligencję ! “ została wybraną

Ustępująca obecnie Rada miejska była 
już inną Ton jej leżał o oktawę niżej od 
tonu jej poprzedniczki, nie stał się jednak 
jeszcze owym akordem, który w sobie łączy 
różne tony w jedną podniosłą harmonię. 
W ojna między inteligencją a mieszczań­
stwem nie wychodziła na jaw , nie dawała 
tak często widowiska zapasów, lecz nie mniej 
nurtowała czynności Rady ukradkiem na 
każdym prawie kroku. Zamiast z hałasami, 
spotkała się inteligencja ze zręczną akcją 
kilku ambitnych przeciwników, którzy zapo­
biegliwością i krzepkością zdołali we wszy­
stkich ważniejszych sprawach zyskać wpływ 
przeważny, a nawet opanować wykonawczą 
władzę Rady. I  gdyby czynności Rady były 
popłynęły szerokiem, prawdziwie obywatel- 
skiem korytem, gdyby ta Ruda przy każdej 
dla narodu ważnej okazji była umiała zająć 
stanowisko odpowiednie, gdyby owoce jej 
działania były dla miasta pod względem 
ekonomicznym obfitsze, nie pytalibyśmy za 
iste, kto tam pracow a ł: inteligencja czy 
m ieszczanie! Powiedzielibyśmy sobie: praco­
wali obywatele, którzy nie robią między 
sobą niedorzecznych podziałów, i dobrze się 
miastu zasłużyli.

Lecz ustępującej Radzie -— położyw­
szy rękę na sercu —  nie możemy wypisać 
tak pochlebnego epitaphium. Zapowiadała 
niejedno, pragnęła może wiele, lecz wynik 
prac je j jest dosyć ubogi. Na każdej czyn­
ności widać bowiem piętno walki, nurtującej 
w j ej głębinach, ubezwładniającej ją  w jej 
zamiarach. I  nie mogło być inaczej wobec 
tego stanu rzeczy, w którym niższa inteli­
gencja, opanowana ambicją a może i zaro­
zumiałością, nie szukała z zaufaniem w yż­
szej inteligencji, lecz rozstrzygała jedynie 
obliczoną z góry a karną większością 
głosów.

Ci, którzy w tem działaniu rej wodzili, 
a którzy tak skwapliwie nazwę mieszczan 
przyjmują, nie mają chyba dość narodowe­
go poczucia, bo rozminęli się z owem tra- 
dyeyjnem stanowiskiem, jakie mieszczań­
stwo w Polsce zajmowało. —  Miało 
ono swoją własną domorodną dyp lom ację ; 
umiało występować godząco między różnemi 
sprzecznemi żywiołami, nie objawiało buty 
wobec butnej szlachty, lecz umiało tę słabą 
jej stronę wyzyskać; praw i korzyści swoich 
broniło pokornie, lecz uporczywie, dla świa­
tła wyższego żywiło szacunek, szukając w 
niem oparcia i pomocy. Bywali też mie­
szczanie zamożni i poważani, bywały mia­
sta kwitnące.

Czyż dzisiaj miałyby stosunki o tyle być 
corzystniejszemi, iż mieszczaństwo m ogłoby 
iez poparcia inteligencji stawać samodziel­
nie i utrzymać sprawy miejskie na odpo­

wiedniej wyżynie? Doświadczenia lat osta- mianowicie zupełnego zniesienia wydziału lote-
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tnich mówią inaczej. Nie widzimy juz pra- 
wie owych zagospodarowanych, zamożnych 
mieszczan, którzy nie oglądali się na to, że­
by żyć z miasta i rajectwa, lecz raczej swo 
je  mienie nieśli miastu w ofierze; w naj­
wyższych władzach i w opinii spotykamy 
się z lekceważeniem reprezentacji miejskiej, 
bo umiała je  sobie tylko zrażać, zamiast po­
zyskiwać i rosnąć w powagę; w oddziały­
waniu na powszechność misjsk% nie widać 
tego błogiego wpływu, który łagodzi jaskra­
we sprzeczności, podnieca do współdziałania 
dla dobra ogólnego, niesie ulgę nędzy, nie­
szczęściu, bezrobociu... A  (wszystko to jest 
wypływem nieszczęsnego separatyzmu, owej 
zaiste niemiesz -zańskiej buty u mieszczan, 
którzy lekceważąc nieroztropnie potęgę inte­
ligencji, o własnych wyłącząie siłach stac i 
działać pragną.

Rozbratem z inteligencją przynoszą mie­
szczanie miastu i samym sobie jak najwięk­
szą szkodę W  interesach własnych tracą 
potężnych a bezinteresownych rzeczników, 
których sami nie są w stanie zastąpić. I  dla­
tego to sprawy stolicy i j ej  mieszczan nie 
budzą takiej sympatji jak  ^powinny, nie do­
znają takiej opieki jak  należy, ho odpycha­
na i lekceważona inteligencja nie podnosi 
za niemi głosu.

Bość już zaiste tego mi-asta i dla 
mieszczan tak s z k o d liw e j -eksperymentu! 
JNieeh mieszczanie a. W szczr^ 1" ^ 1ności ich dzi 
siejsi przewodnicy objawią mn i e j  b u t y  a 
w i § c e j  r o z t r o p n o ś c i ,  niech okażą wpły­
wem swym na wybory, iż Inteligencję prze­
jednać i dla spraw miejskich pozyskać pra­
gną, a przyczynią się prawdziwie po oby­
watelsku do dobra miasta do pomyślności 
mieszczan.

Korespondencje „Ga* u*? Jirodowej*.
Warszawa d. 10. stycznia. 

Ostatni ślad ostatniej polskiej instytucji w 
tych duiach miał zniknąć i ięzu naszych. Mó­
wię tu o napisie B a U j r u / p o * '  istniejącym 
na gmachu tej instytucji,, Wzniesionej jeszcze 
przez księcia Lubeckiego. Dwja wyrazy zdaje się 
tylko wykute z żelaza a tak silnie zespoliły się 
ze społeczeństwem, iż zarządzający tą instytucją 
nie mógł znaleźć dłoni polskiego robotnika, któ- 
raby tej funkcji dopełniła. Oferty ezynione nie­
którym odrzucono obojętnie, i musiał się prze­
cież znaleźć żyd, który za gotówkę tego doko­
nał. Polskie litery zdarto, a na ich miejsce po 
stawiono moskiewskie. Drobny to fakcik na po­
zór, jednakże jak on dobrze charakteryzuje na­
szą ludność, tę, z którą najmniej podobno się 
liczymy, a która jednak w sobie hoduje dzielnie 
święty ogień patrjotyzmu.

Prawdziwy kłopot zarząd Banku ma obecnie 
z wydziałem loterji, istniejącym przy Banku pol­
skim. Loterja ta dozwoloną była tylko dla króle­
stwa Polskiego, a więc i dziś pewna odrębność 
została zachowaną, ku wielkiemu niezadowoleniu 
Moskali, nie wiedzą bowiem co zrobić z tym 
fantem, który rocznie skarbowi państwa przynosi 
parę kroć sto tysięcy rubli, a więc jest się nad 
czem zastanowić. Zastanowiono się też już i 
przedstawiono do Petersburga dwa projekty, a

rji, lub powiększenia liczby losów do miliona i 
rozprzestrzenienia ich na całą Rosję. Zniesienie 
z wielu względów jest niemożliwem. Kolektury 
rozdawane były albo wdowom po urzędnikach 
zasłużonych albo osobistościom, które z dobrej 
chęci służyły rządowi lub policji. Jeden z więk­
szych kolektorów np. posiadał 600 losów za to, 
że wykrył jakichś fałszerzy pieniędzy, inny za 
to, że podał projekt nowego dochodu dla skarbu. 
Od losów takich kolektor otrzymuje procent, jak 
niemniej i od wygranej, w stosunku 100 rubli 
od 10 losów półrocznie; trzebaby więc wynaleźć 
jaki inny punkt dochodu, któryby tym zasłużo­
nym stratę wynagrodził. Zresztą, jak powiedzia­
łem, suma kilkukroćstutysięcy rubli bagatelą nie 
jest, zwłaszcza na dzisiejsze ciężkie czasy, w 
których tak usilnie trzeba się starać o pożyczki 
zagraniczne.

Jubileusz straży ogniowej warszawskiej ob­
chodzonym będzie zdaje się 13. stycznia, to jest 
1. według starego stylu. Za inicjatywą p. Feli­
ksa Fryzego, redaktora Kurjera Porannego, który 
w Warszawie nosi miano dowódzey 6. części 
straży ogniowej (wszystkich jest tylko 6), zało­
żoną ma być kasa zaliczkowo-wkładowa dla stra­
żaków, do której wnosząc pewną kwotę miesię­
cznie, ci wrogowie ognia składać sobie będą 
mogli na emeryturę i z której w razie wypadku 
pomoc czerpać będą. Datki obficie na ten cel 
płyną, nie możemy tylko zrozumieć ustępu w 
projekcie obchodzenia tej uroczystości, zaznacza 
jącego, iż ze składkowych pieniędzy zostaną zro­
bione złote żetony dla p. Hurki i naczelników 
oddziałów; punkt ten odezwy p. Fryzego bardzo 
nieprzychylne wywołuje uwagi ze strony ogółu.

System w chwili obecnej nie osłabł w niczera; 
przeciwnie, idzie on dalej ze zdwojoną energią. 
Najsmutniej naturalnie przedstawia się sprawa 
wychowania. Demoralizacja nauczycielska docho­
dzi niebywałych rozmiarów; za dobry stopień 
dla nieskrzywienia karjery dziecka, płacić trzeba 
setkami rubli, gdyż wraz z zamianą pedagogów 
na policjantów, posprowadzano indywidua, które 
takie same mają wyobrażenie o łapówkach, jak 
i o pedagogice. Znanym mi jest np. fakt w gi­
mnazjum jednem, gdzie nauczyciel, naturalnie 
obcy, kazał sobie płacić po 5 rubli za godzinę 
niby lekcji starożytnych języków, a lekcje te za­
sadzały się na tem, że uczeń przyszedłszy do 
profesora spędzał godzinę w przedpokoju na 
oczekiwaniu. W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przed egzaminami, lekcje te okazały się koszto- 
wniejszerai jeszcze, i w rachunku, który ów profe­
sor przedstawił rodzicom, godzina figurowała już 
po cenie rs. 10. Rezultat jednak tej przedpoko 
jowej nauki okazał się bardzo pomyślnym, gdyż 
uczeń egzamin złożył.

Wj Warszawie jeszcze jest jakiś hamulec na 
tych panoik,' ale włosy na głowie powstają od 
opowieści, co ci cywiiizatorowie wyprawiają na 
prowincji. W Lublinie Siengalewicz, w Łomży 
Gryszak, wychowaniec Katkowowskiego liceum 
w Moskwie, przeszli już w legendę. Ten ostatni 
rozmaitemi nadużyciami przeszedł wszystko i 
wszystkich. Znakomitą była jego instalacja na 
dyrektora gimnazjum wypędzeniem 120 uczni; 
jestto niestety galicyjski kwiatek, znany wam 
dobrze z rzędu ludzi, którzy za rubla nawet nie- 
tylko dusić będą

Nowin karnawałowych dotąd żadnych pra­
wie. Jeden bal, tak zwany panieński, w skro­
mnych ubiorach — oto wszystko, co z kroniki 
karnawałowej zanotować zdołała reporterja. W 
mieście cisza także; sztuka rusza się jak może, 
tonkursów mamy obecnie aż dwa, jeden w To­
warzystwie przyjaciół sztuk pięknych dla mala­
rzy i rzeźbiarzy, na który nadesłano kilkadzie 
siąt prac, i konkurs dramatyczny Gazety Polskiej, 
o którym wam donosiłem, a który podobno bar­
dzo wiele cennych prac przyniósł. Fama głosi o

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyj mi
We LWOWIE biuro adminiltraoji „Gazety Nar “ 

ulica Kopernika liczba 5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clśment 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maase, (Haaeenstein A Vogier) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik. Stadt, Stubenbastei 
M Dukes, L Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
etStte nr. 2., Henryk Schalek, I , Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube A Comp. 
w Frankfurcie n. M.: w Warszawie Rajehman ct 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsoa objętości jednego wiereza drobnym drukiem.

B e k l a m y  w  ru bryce  „N adesłane11 
*© ct. od  w iersza.

niepospolitych zaletach 5-aktowej komedji p. t. 
„Minowski11, którą już na pierwszem posiedzeniu 
czytano. Budzi takie powszechne zajęcie kome- 
dja Zalewskiego p. t. „Nasi zięciowie11, o której 
rozpowiadają, że jest wziętą z życia, i że wiele 
typów znanych w Warszawie na scenę wypro­
wadza. Tego rodzaju gawędy, nie wiem o ile 
prawdziwe, naturalnie przyczynić się muszą do 
zaciekawienia tłumów, a tem samem i do kaso­
wego powodzenia sztuki, którą teatr nasz podo­
bno nabył i dobrze opłacił.-'

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 16. stycznia.

(Z sejmów przedlitawskich. -  Pismo króla Milana 
do Garaszanlna. — Journal de St. Pettrsbourg i 
Folii. Corresp. o sytuacji na Wschodzie. — Kto 
bedzie spadkobiercą Turcji. — Preliminarz bud­
żetu francuzkiego na r. 1887. — Otwarcie par­

lamentu angielskiego).
S e j m  d o l n o - a u s t r j a c k i ,  odrzuciwszy 

wniosek p. Knaba (konserwatysty) o zaprowa­
dzenie konsensów na małżeństwa, został zam­
knięty. Za wnioskiem głosowało tylko 6 posłów.

W s e j m i e  s t y r y j s k i m  postawiła ko­
misja szkolna wniosek o zaprowadzenie nauk: ję­
zyka niemieckiego we wszystkich szkołach ludo­
wych Styrji, „jak tego wymaga< jedność kraju, 
państwa i armii“. Przeciwko temu wnioskowi o- 
świadczyli się oczywiście jak najstanowczej wszys­
cy posłowie słowieńscy. Zabrał nasamprzód głos 
p. br. Goedel-Lannoy, wykazując, że udzielanie 
nauki obcego języka dzieciom, uczącym się do­
piero czytać i pisać w swym ojczystym języku, 
jest wręcz absurdem. W tym samym duchu prze­
mawiał p. Dominkusz, powołując się na pedago­
gów niemieckich, przeciwnych nauczaniu obcych 
języków w szkołach ludowych. Ze strony klubu 
słowieńskiego przemawiali jeszcze pp. Jerraan, 
Kukovec i Vosznjak, z których pierwszy wyraził 
życzenie zaprowadzeni.* osobnego oddziału na­
miestnictwa dla dolnej Styrji, albowiem w Gra- 
cu nie znajdują Słowieńcy sprawiedliwości. Przy 
głosowaniu wniosek komisji szkolnej został przy­
jęty, a głosowali za nim także — klerykały.

P i s m o  o d r ę c z n e  k ról,a  M i l a n a  do 
prezydenta gabinetu p. Garaszajpna, datowane z 
Niszu 13. stycznia, tj. w dzień Nowego Roku st. 
st., zawiera podziękowanie za tegoż patrjotyczną 
i z osobistem poświęceniem połączoną działal­
ność w interesie Serbii, jej idei państwowej i 
w usługach panującego. Następnie dziękuje król 
wiernej armii i drogiemu, wiernemu narodowi, 
który w najtrudniejszych chwilach dokumento- 
tował zawsze właściwe pojmowanie swoich obo­
wiązków wobeo ojefcyzny i króla. Król prosi p. 
Garaszanina, aby wszystkim oznajmił to jego 
podziękowanie. Oprócz tego, udziela król zu­
pełną amnestję wszystkim skazanym za rokosz 
podniesiony w r. 1883., którzy w więzieniach 
Belgradu, Pozarewacu i Niszu odsiadują karę 
Przewinę ich podaje król zapomnieniu. Pismo 
królewskie kończy się słowy: „Wasz szczerze 
wdzięczny król i naczelny wódz armii. Milan.a

Journal de St. Petersh. donosząc, że Rosja 
wzięła inicjatywę w wysłaniu n o t y  z b i o r o ­
wej  do p a ń s t e w e k  na  pó ł  w y s p i e B a ł- 
c ans  k i m,  aby do rozpuszczenia wojska przy­

stąpiły, dodaje zarazem, że nota zbiorowa zna­
mionować będzie początek nowej akcji dyploma­
tycznej.11 Wnoszą ztąd powszechnie, że Rosja nie 
będzie się nadal opierać tak stanowczo, jak do- 
;ąd, każdej zaprojektowanej zmianie traktatu 
jerlinskiego, ale może będzie chciała nadawać 
sobie pozor, jakoby ona sama głównie w tvm 
nerunku działała, inne mocarstwa zaś tylko do 

jej zdania się przychylały.

Przenoszenie siły.
Nauka, oparta ua jak najściślejszych for­

mułkach teoretycznych i praktycznych doswiad 
czeniach, nie dała nam dotąd jasnego pojęcia, 
a tem mniej dokładuego, pozytywnego określe­
nia tego „coś“ , co powszechnie nazywamy si ł ą. :  

lub bezpośrednim wynikiem tejże, jest 
wszelkie życie, wszelkie działanie, wszelki ruch, 
wszelki nareszcie, niedający się bliżej zbadać i 
opisać pierwiastek każdego zjawiska, które tylko 
zewnę rznemi, uchwytnemi cechami, znamionuje 

ftls ■ trwanie: ruchu, działania, —
no dżiśd7iv V es-t w ięc-. sił§ i — Oto ostateczna 
tki teiże siłvJej definicJtt’ ,ul)o że objawy i sku- 
tnieisze formułki J UŻ UJ’?te W Jak naj skruPula- 

Nauka dynam i ei° a-yezne- .
■ * i hed/il zaJtuuje obszernejest dotąd i będzie dł
rozlicznych badan i doświadczeń

P r z e n o s z e n ie  s.ły w
znaczeniu i chociaż w nąjszczUpiejs2dfn zasto­
sowaniu, nie jest w teorj, i praktyk Czemś zu­
pełnie nowem, bo l ktoz nie zna systemu trans- 
misr,n którym posługuje się dzis każda fabryka 

Koło młyńskie lub maszyna parowa, usta­
wione na pewnym punkcie zabudowania fabry­
cznego, dają siłę poruszającą. Ruch udziela 8jd 
najprzód żelaznemu walcowi, który przebiega 

przestrzeń pracowni. Poszczególne tarcze 
(koła), umieszczone wzdłuż tego walca, poru- 
ZftJą się wraz z nim, a pasy rzemienne, pro- 

zące do kół poszczególnych już maszyn, 
tn1’ aw*aj% je w ruch i tym sposobem te osta- 
lokoml>ê ?'aj a funkcję roboczą. Tak więc siła 
weo-o DCyjUa ko â młyńskiego, lub raotora paro- 
wsp< |jJ-Zenos' 8'ę za pośrednictwem owej wyż-
tarcz kołaowi,htr-ansrni.sji’ L J’- dnjP  ^ z n e g o  
ściwych r». 1 Pasow rzemiennych, az do wła-
pr

pole i 
przedmiotem

słowa

maszypd soba prZ:-, ^boczych. Marny tu zatem 
i „o F °Q1®8ienie siły z miejsca na miej- 

i ma^  tylko skalę, t j. na względną i 
■" t r®laiiary ograniczoną odległość. Te- 

pra yka usprawiedliwiają tu wprawdzie
zez
i

samą zasadę, ale z tem wszystkiem okazałoby 
się, że przenoszenie siły na dalsze dystansy za 
pomocą mechanicznych trausiuisyj byłoby tylko 
wielce kosztownym eksperymentem, uieprzed 
stawiającym żadnego dodatniego rezultatu.

Dotychczasowym właściwym magazynem me­
chanicznej siły lokomocyjnej, czyli roboczej, jest 
materjał opałowy, służący do wytwarzania pary 
Najważniejszym takim materjałem i najbardziej 
rozpowszechnionym, jest węgiel. Siła jego żaru 
zamienia się woda w scisle ścieśnioną parę, ta 
zaś wprowadza w ruch maszyny parowe, który 
to ruch wyżopisanym sposobem udziela się ma­
szynom i warstatom roboczym.

Materjał opałowy, węgiel, będący niejako 
źródłem mechanicznej siły roboczej, wypada czę­
sto sprowadzać z odległych okolic na miejsce 
funkcionujących maszyn, w skutek czego podnosi 
się znacznie cena siły roboczej a tem samem 
cena jej wyrobów.

Przedewszystkiem idzie więc ô p r z e n i e ­
s i e n i e  s i ł y  z j e j  ź r ó d ł a  na m i e j s c e  j e j  
p r a k t y c z n e g o  pr zy zn a cz e ni  a, a to 
b e z  w z g l ę d u  na o d l e g ł o ś ć ,  czego je 
dnakże, jak to już wyżej powiedzieliśmy, na dro­
dze czysto mechanicznej, uskutecznić niepo­
dobna.

Ten negatywny rezultat odnośnych usiłowań 
na tem polu był właśnie bodźcem dla ludzi D a- 
uki do badań i doświadczeń celem umożliwienia 
powyższego zadania na innej drodze.

Pierwszy, który w tym względzie poszczycić 
się może dójściem do dodatnich rezultatów, jest 
Francuz, Marceli D es  p r e z , który n:i posie­
dzeniu franeuzkiej Akademii umiejętności, pa- 
uuętnego dnia 26. września r. 1885., d o w i ó d ł  

w o ś ci  p r z e n o s z e n i a  s i ł y  na da-  
6 o d l e g ł o ś ć .

u wiele wcześniej, zgodzili się już uczeni na 
hypotezyjną definicję ) „że siły w naturze są tylko 
rozi aitemi formami ruchu i że możliwą jest 
rzeczą przemienić pewna siłę w inną, nie nara- 
żając jej P*"zy tej zamianie na ubytek."

Liepłota np. j est także pewnym rodzajem 
ruchu i daje się zamienić w robotę mechaniczną, 
tak samo, jak robota mechaniczna w ciepłotę. 

Innym znowu rodzajem ruchu jest elektrycz­

ność, która może być źródłem ciepła, światła, 
mechanicznej roboty, jak również być wynikiem 
tych ostatnich trzech czynników.

W badaniach swoich dociekł Desprez, że
ruch elektryczności może służyć jako motor do
przenoszenia siły i dowiódł tego zadania nie-
ty . w teorji ale i w praktycznem zastoso-
maniu.

Maszyny elektryczne, służące do wytwarza- 
ia światła, są już dziś powszechnie znane. Siła 

(robota) mechaniczna, pochodzącą c:y to z lo- 
komobili, czy też z koła m łyńskiego, wprowadza 
w ruch obręcz, powleczoną drutami, które w 
kołowym ruchu obręczy przechodzą mimo dwóch 
biegunów magnetu. Skutkiem tego rodzi się w 
owych drutach prąd elektryczny.

Otóż funkcja czysto-mechaniczna zamienia 
się tym sposobem w. elektryczność, która znów 
w stosownie przyrządzonych lampach elektrycz­
nych daje światło. Jeżli uzyskanego prądu elektry­
cznego nie wprowadzimy do lamp, jeno skierujemy 
go za pomocą przewodników (drutów) do innej, 
zupełnie podobnej maszyny dynamo-elektrycznej, 
to ta druga maszyna, na tejże samej podstawie, 
będzie wprowadzona w ruch. Tak więc staje się 
elektryczność siłą mechaniczną, bo kołowy ruch 
obręczy, może być przeniesiony na walec żelazny 

na znajdujące się na nim tarcze czyli koła, a 
tych, za pośrednictwem zwykłych transmisyj 

(pasów rzemiennych) do wszelkiego rodzaju ma­
szyn roboczych, drukarskich, tkackich, tokarskich 

t. p.
Otóż w teorji było to już od dawna rzeczą 

znaną, lecz dopiero doświadczenia i ścisłe obli­
czenia Despreza dowiodły, że przy zastosowaniu 
się do pewnych warunków, mechaniczna siła 
(robota), uzyskana w drugiej maszynie, j e s t  
z u p e ł n i e  n i e z a w i s ł ą  od o d l e g ł o ś c i .

Tym sposobem można więc bez względu na 
odległość dwóch punktów od siebie, t. j. bez 
względu na długość drutów przewodnich, łączą­
cymi obiedwie maszyny dynamo-elektryczne, 
p r z e n o s i ć  s i ł ę  na  każ  d ą o d le g ł o  ś ć.

Według matematycznych formułek Despreza, 
nie ma już pod tym względem żadnej wątpliwo­
ści, a nadto dowiódł on nń podstawie obliczeń, 
jaka właściwie część, wytworzonej w pierwszej

maszynie elektryczności przechodzi dó drugiej 
maszyny jako rzeczywista siła robocza. Na pod 
stawie teorji, reprezentuje robota w drugiej ma 
szynie p o ł o w ę  siły elektrycznej, wytworzonej 
przez pierwszą maszynę.

W praktyce okazuje się ten rezultat nieco 
mniej pomyślnie, bo nie całe 60 prc., ale około 
40 -  46 prc. pierwotnej siły przechodzą do dru 
giej maszyny. Jeżli zatem pierwsza maszyua 
dajmy na to we Lwowie, daje siłę 100 koni, to 
druga maszyna n. p. w Czerniowcach, będzie 
funkcjonować siłą 46 koni.

Oto krótki, treściwy wyjątek z obecnego wy 
wodu Despreza, złożonego akademii umiejętno­
ści: Przeniesienie mechanicznej siły, zapomocą 
elektryczności, można sobie wyobrazić jako trans­
misję na zwyczajnej, materjalnej drodze, za po­
średnictwem pasów rzemiennych. Skutkiem obro­
tu pasów, słabnieje siła przenoszona, a utrata 
siły będzie mniejszą im szybszym jest ruch sy­
stemu mechanicznego. Taksamo potrzeba więc i 
tu używać, ile możności, jak największych i naj­
silniejszych elektromotorów, jeśli przy przenie­
sieniu siły zapomocą elektryczności, chcemy uni­
knąć znacznego jej osłabienia. Owoż tajemnica 
Despreza polega na tem, że wytwarza on w pierw­
szej maszynie prądy elektryczne o nadzwyczaj­
nie wysokiem naprężeniu, które to prądy prze­
prowadza do drugiej maszyny za pośrednictwem 
drutu przewodniego, takiej średnicy (grubości), 
jakiego używa się zwykle do ^ ló w  telegrafi­
cznych.

Badania i doświadczania, jakie przez długie 
lata przedsiębrał Desprez, nim doszedł do osta­
tecznego a tak pomyślnego rezultatu, były na­
der mozolne, a co jest rzeczą główną, nader ko­
sztowne. Kosztom tym nie byłby podołał uczony 
francuski, nierozporządzający bynajmniej po- 
trzebnemi środkami materjalnemi, gdyby mu nie 
przyszli w pomoc hojną, a jak widzimy skute­
czną, mecenasi na polu popierania badań i wy­
nalazków z dziedziny nauk ścisłych. Z ich liczby 
wymienimy tu barona Alfonsa Rothschilda i p. 
Konelego Herza, dyrektora czasopisma La lu- 
miśre ślśctrigue, poświęconego wszelkim kwestjom, 
traktującym o elektryczności. P. Herz jest zre­

sztą sam wybitnym specjalistą w zawodzń 
tro-technicznym.

Jeneralna próba eksperymentalna a 
zem komisyjna „przenoszenia siły“ na’ z 
odległość, według systemu i zupomoca ap: 
Despreza, odbyła się d. 6. grudnia rf z 
dzy Paryżem a stacją kolei żelaznej Ci 
więc na odległość 66 kilometrów. W tej  ̂
rzeczoznawców wzięli między innymi udzia 
Bertrand, dożywotny sekretarz akademii u 
tności; Lesseps, Mangon, Herve, CoraL 
admirał Monchez, dyrektorowie paryskiej 
serwatorjum i t. d., razem około 50 osób 
przewodnictwem br. Rothschilda i p. Herz

Towarzystwo to udało się osobnym 
giem do Creil, gdzie zwykła lokomotywa L 
wa, stosownie urządzona, była ustawiona 
sposób, że wprawiała w ruch dynamo-el 
czną maszynę, produkującą siłę. Od tei m 
prowadził zwykły drut telegraficzny do d 
północnego (La Chapelle) w Paryżu wła, 
zaś do ustawionej tamże drugiej maszyny i 
cyjnej, tj. odbierającej wytworzona w Crei 
Ta druga maszyna -  celem w^ypróbowa 
wymiaru „przeniesionej siły", była połacz( 
pompą, dostarczającą wodę do wysoko poł 
go rezerwoaru z którego znowu ciśnienie 
służy za siłę do wprowadzania w ruch m 
hydraulicznych. * m

Na dany przez Despreza znak 
w obecności całego towarzystwa w ruch 
s z y n ę  p r o d u k c y j n a  i w L i i i  • 
i zawiadomiono telegraficznie z Paryża ^

częłafunkcpnow S8 Eksp^ymen.''trwaYpr

»  -pS & Ł S  a s t
W ruchu komisja zaś wróciła do ParyYa a 
przekonać osobiście na miejscu 0 efekcii 
„przeniesionej" z odległości 56 k i lo m e S  
zastano wszystko w jak naiwieksz- n 
a wymiar siły dał się łat* 0 sk on sL T oJT  
obliczanie ilości wody wvt)nmn™ • a 
szynę recepcyjną. 7’ prze

że  s ^ n ? ^  ^ i6tny’ 0kazał0 8ie bo< n A i f  l p r z e “ l e s ‘ 0 >»a“, a w ł a ś c i  
„pr  z e t e l e g r a f o  w a n a “ do  P a r y ż a



Jeśli z tą zapowiedzią „nowej akcji dyplo­
matycznej “ zestawimy wczorajszą wiadomość, 
zaczerpniętą z Fol. Corr., że Porta zdaje się 
przystawać na to, aby księcia Aleksandra na 
pięć lat zamianować gubernatorem Rumelii 
wschodniej i zezwolić, aby sobrania Bułgarji i 
Rumelii wybierały z łona swego pewien rodzaj 
delegacyj wspólnych w celu załatwienia spraw, 
oba państwa w równej mierze obchodzących, co 
byłoby rodzajem cichego przyznania unii bułgar- 
sko-rumelijskiej; jeśli dalej zważymy, źe mo­
carstwa czekały na decyzję Turcji, aby na jej 
podstawie porozumieć się z sobą, to będziemy 
mieli ramy tej przyszłej akcji w głównych ry­
sach zakreślone. Pozostanie tylko kwestja, czy 
żądaniom Serbii stanie się w jakiejkolwiek for­
mie zadość, czy też każą jej uważać zmiany za­
szłe w Bułgarji za zmodyfikowane tylko przy­
wrócenie status quo ante.

Co do sprawy greckiej, to zdaje się, ze sama 
Turcja zdecydowała ją już dosyć stanowczo, o- 
świadczając, że woli wojnę, aniżeli jakiekolwiek 
ustępstwo. Mają to być słowa sułtana, wyrażo­
ne bardzo uroczyście. Donoszą, że gdy raargr. 
Noailles starał się skłonić go do zmodyfikowania 
zdania swego w tym punkcie, sułtan przyjął z 
wielką niechęcią namowy posła francuskiego i 
nic nie odpowiedział na nie. To też nietylko 
nota zbiorowa wręczoną została Grecji, tak samo 
jak Serbii i Bułgarji, ale nadto mocarstwa śre- 
dniomorskie mają na nią wywrzeć jeszcze nacisk 
osobny, dający do zrozumienia, że na żadną ak- 
cję jej floty nie zezwolą.

W jednym z ostatnich numerów Nawoje Wre- 
mia zamieściło nader ciekawy artykuł, poświęco­
ny sprawie wschodniej, a mianowicie spodziewa­
nemu u p a d k o w i  T u r c j i  i p o d z i a ł o w i  
s p a d k u  po  „ c h o r y m  c z ł o w i e k u " .  Cała 
Europa, powiada dziennik p. Suworina, z gorącz­
kową niecierpliwością oczekuje przesilenia w mo­
narchii Ottomańskiej. Ostatnie wypadki, wystą­
pienie Bułgarów, wykazały światu całemu, że 
plemiona chrześcianskie, wchodzące w skład tej 
monarchii, nie mogą znosić władzy tureckiej, i 
kwestja wschodnia wcześniej czy później zarysu­
je się przed oczami Europy w całej swej gro­
źnej potędze, bez względu ua wszelkie usiłowa­
nia dyplomacji. zachodniej zabliźnienia ran, o- 
twierających się nieustannie w organizmie tego 
państwa.

Tu Nowoje Wremia zapytuje się : czy prze­
silenie to odbędzie się w drodze pokojowej czy 
przeciwnie? Wszelką pod tym względem wątpli­
wość usuwa doświadczenie, zaczerpnięte z prze­
szłości. Jeżeli więc walka jest konieczną — któż 
będzie głównym spadkobiercą cesarstwa Ottomań- 
skiego. Komu dostanie się stolica, lub przy­
najmniej kto weźmie „część lwią" w sukcesji po 
„chorym człowieku".

Wrogowie Rosji pragnęliby, aby Konstanty­
nopol dostał się w ręc" Greków, a odbudowane 
wielkie cesarstwo Bizantyńskie położyło tamę po­
suwaniu się zdobywczemu Rosji na Wschodzie i 
jej dalszemu naturalnemu rozwojowi, tak ściśle 
złączonemu z kwestją słowiańską.

Zwolennicy ci wielkiej idei greckiej nie chcą 
zrozumieć, iż Konstantynopol oddzielony jest od 
królestwa greckiego morzem, i w małej tylko 
cząstce otacza go ludność grecka, iż nie może on 
przedstawiać punktu ciążenia, około którego mo­
głaby się zgrupować ta narodowość; dalej iż Ma­
cedonia nie zgodzi się nigdy przejść pod ich 
władzę, i że wreszcie w samym Konstantynopolu 
przemieszkuje wszystkiego 180.000 Greków, kiedy 
ludność ormiańska tego miasta Hczy jej 270.000.

Geograficzne i etnograficzne warunki nie po­
zwalają również najliczniejszemu płomieniowi pół­
wyspu Bałkańskiego — Bułgarom — myśleć o 
zawładnięciu Konstantynopola. Bułgarja przedtem 
dążyć musi do zjednoczenia rozprószonej braci, 
a "praca to nielada i wymagająca długiego czasu. 
O Serbii i Słowianach monarchii austro-węgier- 
skiej mowy być nie może.

Według Now. Wrem. — przyszłym spadko­
biercą Turcji, a w szczególności jej dzisiejszej 
stolicy, może być zatem jedna Rosja, i takie, a 
nie inne musi być rozwiązanie tej sprawy, je ­
żeli tylko kwestja słowiańska ma być kiedy roz­
strzygniętą. Już zresztą dosyć jest dzisiaj prze- 
mieszkać czas jakiś w Konstantynopolu i przyj­
rzeć się stosunkom jego handlowym z Rosją, 
ażeby powiedzieć, iż Rosja albo „chory człowiek" 
mogą tu rozpostrzeć swe panowanie, ale nikt 
inny. Tylko wraz z przejściem Konstantyno­
pola w ręce rosyjskie możebnyra jest dalszy ro­
zwój świata słowiańskiego. Artykuł kończy się 
zapewnieniem, iż dyplomacja rosyjska oceniła w 
ostatnich czasach słuszność podobnego zapatry­
wania, jakkolwiek mało jeszcze dotąd uczyniła 
ku urzeczywistnieniu tego ideału narodowego.

P r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  f r a n c u s k i e ­
g o  n a r .  1887. nie proponuje ani nowej poży­
czki ani nowych podatków. Minister skarbu Sa- 
di-Carnot postanowił wszystkie wydatki nadzwy­
czajne wciągnąć do budżetu zwyczajnego, i w 
tym celu zniósł nadzwyczajny budżet wojenny, 
wydatki zaś na ten cel rozdziela na lat 10, a 
odpowiednie raty roczne wstawia do budżetu 
zwyczajnego. Ponieważ operacje te pociągną za

sobą niewątpliwie podwyższenie wydatków, mi­
nister zamierza w trojaki sposób przyjść w po­
moc finansom francuskim, a mianowicie obciąć 
wedle możności wydatki wszystkich ministerstw, 
skonsolidować sześcioletnie obligacje, a wreszcie 
podwyższyć podatek od spirytusu.

Z Londynu donoszą, że królowa Wiktorja o- 
tworzy p a r l a m e n t a  n g i e l s k i  osobiście w 
d. 21. b. m. Daily News witają tę wiadomość z 
wielkiem zadowoleniem, widząc w tem wyraz u- 
fności królowej do zreformowanej Izby gmin.

Sprawy sejmowe.
Komisja szkolna, w załatwieniu wniosku po­

sła Kopycińskiego o zniżenie służby nauczycieli 
z 40 na 35 lat, postanowiła sejmowi polecić 
przyjęcie wniosku ks. Kopycińskiego.

W sprawie wniosku posła Wł. hr. Kozie- 
brodzkiego względem przymusowego zabezpie­
czenia budynków szkolnych od ognia, — komi­
sja szkolna wnosi: Sejm raczy uchwalić:

§. 1. Budynki, przeznaczone wyłącznie na 
cele publicznych szkół ludowych, mają być w 
zakładzie asekuracyjnym od ognia bez przerwy 
ubezpieczone.

§. 2. Koszta ubezpieczenia należą do wy­
datków, wymienionych w art. XXIV. ustawy z 
d. 2. lutego 1885. (dz. ust. kr. z d. 12. kwietnia 
1885. nr. 29), zmieniającej niektóre postanowie­
nia ustawy z d. 2. maja 1873. (dz. ust. kr. 1. 
250), o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci i mają być pokrywane w sposób tamże 
wskazany.

Miejscowa Rada szkolna, której szkoła pod­
lega, dokonywa czynności ubezpieczenia i zdaje 
z niej sprawę właściwej Radzie szkolnej okrę­
gowej

§. 3. Wynagrodzenie uzyskane za szkodę po­
żarem wyrządzoną, nie może być użyte na inne 
cele, jak na odbudowanie lub naprawę budynku 
przez ogień zniszczonego lub uszkodzonego.

Komisja szkolna przedłoży dziś sprawozda­
nie o wniosku posła Antoniewicza w przedmio­
cie polepszenia bytu zastępców nauczycieli szkół 
średnich. Komisja wnosi: Sejm raczy uchwalić:

1 Wzywa się c. k. rząd, iżby na przyszłość 
w kraju naszym tworzył stałe posady nadeta- 
towe w szkołach średnich w korzystniejszym niż 
dotąd stosunku do ilości klas równorzędnych, a 
w szczególności mianował przynajmniej po je ­
dnym nauczycielu nadetatowym dla każdej klasy 
równorzędnej, której stałą potrzebę stwierdzi 
czteroletnie doświadczenie.

2. Wzywa się c. k. rząd, iżby w stosunku do 
jego rozległości i zaludnienia pomnożył liczbę 
gimnazjów w naszym kraju i przystępował do 
ich zakładania najpierw tam, gdzie potrzeby i 
warunki za tem najwięcej przemawiać będą.

Kronita m i m  i zamiejscowa.
l  wów d. 15 Stycznia.

Komisja podatkowa w sprawie whiosku po­
sła Abrahamowicza co do wprowadzenia krajo­
wych opłat konsumcyjnycłr wnosi: „Poleca się 
Wydziałowi kraj. wypracowanie odpowiednego 
projektu ustawy, wprowadzającej krajowe opłaty 
konsumcyjne od wina, moszczu, miodu, wina 
sztucznego, tudzież piwa i wszelkiego rodzaju 
wódek i przedłożenie tej ustawy sejmowi na naj­
bliższej sesji.0

I lwowskiej Baay fluejs
Posiedzenie z d. 14. stycznia. Przewodniczą­

cy prezydent miasta, Dąbrowski.
Do komisji dla przeprowadzenia wyborów 

miejskich, rozpisanych na dzień 25. b. in., wy­
brani zostali radni: Baczewski, Bardasz, Bauro- 
wicz, Weich, Frankel, Platowski, Dworzak, Pie- 
pes, Skarbek, dr. Roszkowski, Rucker, Gall, Mi- 
kuliński, Momocki i Beiser; z po za Rady pp. 
Barski, Emil Brajer, Richtmann, Jakób Schapira, 
Mussil, Marcin Hillich, Kwaszyński, Aleksander 
Barański, Gross, Makan, Kalnicki, Silbermann, 
Rossolski, Sklepiński i Dunder.

Tytułem subwencji na budowę kolei Lwów- 
Rawa, uchwalono wypłacić 20.000 złr., a to w 
trzech ratach: 1. grudnia r. b. 5.000 złr., a 1.
grudnia 1887. i 1. grudnia 1888. po 7.500 złr., 
pod warunkami następującemi:

aby budowa kolei oddaną została przedsię­
biorcom krajowym;

aby kolej wychodziła z głównego dworca ko­
lei Karola Ludwika; i

aby tory przechodziły przez grunta miejskie 
w Brzuchowicach, gdzie też ma być stacja.

Do komisji dla przeprowadzenia pertraktacji 
w tej sprawie, wybrani zostali: prezydent Dą­
browski oraz radni Dymet i Kędzierski.

Na roboty około sypania kopca „Unii lubel­
skiej", przyznano subwencję 500 złr., a zarazem 
uchwalono zabezpieczenie szczątków muru zam­
kowego, ze względu na ich wartość pamiątkową

* Arcyksiążę Karol Stefan poślubia arcyksię- 
żnę Marję Teresę. Aktu zaślubin dopełnił w ka­
plicy dworskiej d, 28. lutego ks. kardynał arcy- 
biskup wiedeński Ganglbauer.

* P. Naumowicz jest niestrudzonym podróżni­
kiem (!) Obecnie bawi znowu w Petersburgu, zkąd 
nieomieszka niebawem powrócić...

* P. dr. Gustaw Karpeies, publicysta i literat 
niemiecki przybył do Lwowa, gdzie wygłosi dwa 
odczyty.

H P. Józef Czarnek Otrzymał d. 14. bm. w tu­
tejszej szkole weterynarji stopień lekarza w ete­
rynaryjnego.

* Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
dr. *T a d e n s z a Ż u 1 i ń s k i e g  o, b. wiceprezesa 
Towarz. giran. „ Sokół odbędzie się jako w rocz­
nicę śmierci dnia 18. stycznia b. r. o godz. 10. 
rano w- kościele 0 0 .  Bernardynów we Lwowi#, 
na które W ydział „Sokoła* zaprasza swych człon­
ków i wszystkich, komu drogą pamięć zmarłego.

* Przemysł domowy a zagraniczny. D ow ia­
dujemy się od ósóby bardzo dobrze obeznanej ze 
stosunkami jasiełskiemi, że tamtejsza szkoła ko- 
szykarstwa rozwija się nader pomyślnie, wyrabia­
jąc ładne kosze, yzego najlepszym dowodem jest 
ta okoliczność, i e  już za paręset zł. koszyków 
sprzedano.

Obecnie zaczęte tam wyrabiać plecionki ze 
słomy na butelki. Dotąd jeden tylko browar w 
Trzennicy zrobił większe zamówienie, bo na 80.000 
takich słoinianek.

A  jakaż różnica w cen ie? Oto 1000 słomia- 
nek, sprowadzonych ze Styrji, kosztuje w Leoben 
na miejscu 7 zł., w szkole zaś koszykarskiej w J a ­
śle tylko 5 zł. 50 ct.

Zdaje się, że różnica to wcale nie mała...
* Kronika karnawałowa. A  więc jutro rozpo­

czyna się karnawał tegoroczny publicznemi w ie­
czorkami. W ieczorek w Resursie urzędniczej i 
wieczorek w kasynie miejskiem —  one w bój 
wstępny prowadzą.

Sezon balowy, rozpocznie bal techników, któ­
ry odbedzie się d! 1. lutego w kasynie miejskiem. 
Czy będzie to dobry początek ? O ile z przygo­
towań wnosić można świetny. Komitet, któ­
remu przewodniczy p. dyr. K łosowski, daje nam 
gwarancje, że  zarówno pod względem zabawy jak 
i dekoracv.ino-artystycznym sali balowej . i przyle­
głych apartamentów zajmie bal techników pierw­
szorzędne miejsce. Sala wielka udekorowana bę­
dzie draperjami, mała sala zaś zamienioną zosta­
nie w ogród, z którego otwierać się będą pyszne 
widoki na obrazy wzięte z natury, a umieszczone 
na udekorowanych ścianach. Porządki tańców, 
wyrobu krajowego, będą bardzo ozdobne i są wy­
konywane pod nadzorem pp. Sozańskiego i R aw ­
skiego. Kierownictwo tańców powierzono zna­
nemu u nas aranżerowi, który armię prowadzić 
będzie kotyljonowym bojem śmiało do zdobycia 
tryumfów i laurów balowych.

Zachęcać do udania się ua ten bal, nie ma 
potrzeby —  »a . każdy —  odczuje ochotę. 
Ktoby nie otwym ńł zaproszenia, zechce odnieść 
się k'orespo*4ei»t^ do biura komitetu, w gmachu 
politechniki, r aMfch iniasf miu nadesłane zo­
stanie. . ■ ' ___

D rugi z rzędu b idzie  bal prawnikSw będzie dd 
9. lutego w sali Domu narodnegc Komitet w y­
b ra ł'tę  salf. jako najobszerniejszą, w której przy 
rzęsistem oświetleniu nadobne tancerki w całej 
swej świetności »ąpre2entować sie będą mogły. 
Niedogodności w rozkładzie i urządzeniu lokalu, 
na które poprzedniemi laty się uskarżano, zostały 
usunięte, bądź to przez sam zarząd Domu naro- 
dnego, bądź to przez komitet balowy. P rzyległe 
do sali balowej apartamenta zostaną znacznie 
rozszerzone, wchód do sali zmieniony, a klatka 
schodowa tak urządzoną, aby żadnych nie było 
przeciągów. Do buduaru wchodzić się będzie 
przez ogrzany i wybity dywanami przedpokój. P o ­
rządki tańców dla pań oryginalne i eleganckie. 
Zwracamy również uwagę, że nnmerowane krze­
sła na galerję po 2 zł. i stojące miejsca po 1 zł. 
są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego.

* Gladźton kompozytorem. W ielce szanowny
mąż stanu nie spodziewał się nawet, źe nad Peł- 
twią osiągnie i sławę „znakomitego kompozytora" 
Onegdajszy Dzień. Polski donosi, że na koncercie 
urządzonym na dochód p. Lafonta, między innemi 
bardzo dobrze odegrano znakomitą kompozycję 
G ladstona!

Szczęśliwy recenzent słyszał to , czego p. 
GHadston nie napisftł n aw et!

Recenzent musiał mieć pewnie w tein jakąś 
myśl p o l i t y  c z n ą !

* Humorystyka W  ciężkich tych czasach, 
gdy każdy narzeka na „przesilen ie", opatrzność 
zsyła na na3ze miasto mężów pełnych wyobrażenia 
o swym dowcipie i humorze. Co tydzień niemal 
pojawia się jakieś nowe pisemko humorystyczne, 
które niebawem męczeńską śmiercią głodową

dziennym: 1) Wykład p. K. Skibińskiego „O per- 
spektografie Rittera z demonstracjami". 2) Wybór 
komitetu przedwyborczego.

* Zamiast życzeń noworocznych złożyli w ad­
ministracji naszego pisma na wydalonych z Prus : 
pp. Teofil Ostaszewski ze Wzdowa 10 zł. i Wła­
dysław Młodnicki z Ustrzyk 1 zł.

* Wiadomości policyjne z d. 14. stycznia r. b.-. 
S k r a d z i o n o :  ciemno bronzowy oberrok o ja­
snej podszewce w ciemne paski, z aksamitnym 
kołnierzem, wart. 60 zł. z sukiennemi rękawicz­
kami i cygarniczką, palto męzki czarny, sukienny, 
z aksamitnym kołnierzem, wart. 25 zł., beczkę 
piwa o 46 litrach a drugą próżną beczkę, chu­
steczkę białą znaczoną L. i portmonecik z kwotą 
przeszło 24 zł.

Z n a l e z i o n o  biały pliszowy, jedwabny, ba­
lowy szał damski, bobrowy damski zarękawek, 
wojskową paszportową książeczkę Atanazego Tym- 
czyszyna.

ł Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po 
litechnicznej donosi:

Wczoraj polatywał jeszcze śnieg prawie do 
godz. 3. popołudniu, opad jego wynosił 2,, mm. 
Niebo się wypogodziło i jest dziś z rana prawie 
czyste. Rano mieliśmy mgłę niewielką. Średnia 
temperatura iuia była — 5,1’, najwyższa — 2,n_, 
najniższa dziś nad ranem — 9,"7 C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 15. stycznia: Przy wietrze
o niepewnym kierunku, temperatura się znacznie 
obniża, niebo przeważnie czyste, wilgoć powietrza 
mierna, pogodnie, rano mgła możliwa.

* Jutro w sobotę d. 16. stycznia • św. Mar­
celego ; — Sobor 70 apost.

Gospodarstwo, przemysł i kudeł.
Telegramy targowe % dnia 14. stycznia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 7.88 zł 

do 7.90 zł.; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
25. l/4 do — .— zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.87 do 7.89 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień— .— do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do —. — ni. żyto — . — do —.— m 
owies— ,--m .; rzepak, spirytus — .— m., 100 m .= 
— .— zł. B e r l i n :  Pszenica żół. na kwiecień-maj 
152.'/j! żyto— m.; okowita 38‘10 m.; olej rze­
pakowy — . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.60 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita 25%.

Nafta W i e d e ń  dnia 5. stycznia: — .— do 
— '•— zł., Brema loco 7-15, Hamburg loco 7.30, 
na styczeń 7.20, na sierp.-grudz. 7.40, Ant- 'i 
werpia: na styczeń 19.'— , N ow y-Y ork ; 7%
Filadelfia 7 */,. .

Sesja sejmowa.

— W Wiedniu odbył się d. 4. bm. kongres fry­
zjerów połączony z konkursem. Komitet składają­
cy się z 50-ciu dam, przyznał nagrody dwom fry­
zjerom, pp. Franciszkowi Janikowi i Konradowi 
Horaczkowi, za dwie fryzury, z których pierwszą 
(Janika) postanowiono ogłosić modną na bieżący 
karnawał.

p r e z e n t u j e  53 prc. s i ł y  p o c z ą t k o w e j ,  
w y t w o r z o n e j  w C r e i l .

Członkowie komisji złożyli p. Desprezowi 
wyraz zupełnego swojego uznania, szczegółowe 
zaś sprawozdanie z odbytego eksperymentu zo­
stanie odczytane na jednem z najbliższych po­
siedzeń akademii.

Otóż stoimy wobec faktu ogromnej donio­
słości, który szeroko a dodatnio oddziała na do­
tychczasowe tory przemysłu. Wątpić nie można, 
że „przenoszenie siły" znajdzie już wkrótce prak­
tyczne zastosowanie, chociaż w samym wynalaz­
ku znajdzie się jeszcze niejedno do ulepszenia i 
do uzupełnienia.

Jednem z najgłówniejszych zadań, nad roz­
wiązaniem którego łamią sobie obecnie głowę e- 
lektro-technicy całego świata, jest dojście w prak­
tyce i na obszerną skalę do tego, co w teorji, 
w szczupłych wprawdzie rozmiarach, uznane zo­
stało za wykonalne, i co rzeczywiście jest już 
wykony wanem. Są to tak z w. akumulatory, tj. 
zbiorniki, p r z e c h o w u j ą c e  na  w s z e l k i  
w y p a d e k  z a p a ś n ą s i ł ę  e l e k t r y c z n ą ,  
a właściwie siłę mechaniczną.

Powiedzieliśmy powyżej, ie  do puszczenia 
w ruch maszyny elektro-dynatnicznej celem wy­
tworzenia siły elektro-mechanicznej, potrzeba ma- 
terjału opałowego, t. j. węgla albo wody (koła 
młyńskiego).

Pierwszy sposób wytwarzania siły za pomo­
cą ognia, ciepła i pary — bez względu na to, 
czy używanym do tego materjałem jest węgiel, 
lub w bogatych leśnych okolicach, drzewo, lub 
nareszcie choćby ropa naftowa — będzie zawsze 
zanadto kosztownym, przyczem trzeba jeszcze 
wziąć w rachubę nierzadkie trudności a często 
nawet i przeszkody w dowozie materjału opało­

wego. Przeszkody takie zdarzają się dość często 
i oddziałują szkodliwie na ruch przemysłu, któ­
rego pomyślność zależy głównie od regularnego 
funkcjonowania wszystkich współdziałających po­
średnich czynników.

Pozostaje woda. Nasze rzeki, bystre potoki 
górskie, jeziora i stawy, a szczególnie wodospa­
dy gór naszych, są niezawodnie nader cennemi 
motorami siły (zważywszy że koszta zaprowa­
dzenia przewodników elektrycznych z drutu żela­
znego, a choćby nawet i miedzianego, są dziś już 
doprowadzone prawie do minimum), ale zacho­
dzi tu ta okoliczność, że motory te ulegają w 
pewnych porach roku szkodliwym wpływom i 
przerwom, niezawisłym od woli ludzkiej. Wyle­
wy lub posucha, a wreszcie zima, mrozy i 
stawałyby na przeszkodzi? regularnemu ich funk­
cjonowaniu. A chociaż i w takim nawet razie, 
kilkumiesięczny bodaj ruch maszyn elektrycznych, 
przenoszący^ siłę, przyniósłby jeszcze nie małą 
korzyść krajowemu przemysłowi, to jednakże 
każda, choćby najkrótsza przerwa, wskutek chwi­
lowego zawodu motorów wodnych, w biegu fa­
bryki lub warstatów, pizyniosłaby jeszcze nie­
małą szkodę, ze względu na zatrudnionych przy 
nich robotników i na ewentualny zawód w do­
stawie zamówionych fabrykatów. Przeszkody te 
mogą zachodzić nietylko w kraju naszym, ale i 
wszędzie indziej, i dla tego to tak wielkiej wagi 
nabierają wyżwspomniane „zbiorniki elektryczno­
ści", mające, na wypadek przerw, pochodzących 
z jakichkolwiekbądź przyczyn i powodów, być 
„siłą rezerwową" dla maszyn dynamo - elektry­
cznych.

Bądź co bądź, stwierdzona doświadczeniem 
możność przenoszenia siły na wszelką odległość, 
stanowić będzie epokę w przyszłym ekonomi- 
czno-przemysłowym ustroju. W. D.

widowui świata tego schodzi. Niewiadomo, czy 
publiczność jest tak mocno przygnębioną, że jej 
nic rozśmieszyć nie zdoła; czy też redaktorowie 
owych pism maj  ̂ tak przygnębiony humor, że 
uikt się na nim poznać nie może.

Obecnie zapowiadają nowe pismo humorysty 
czne „Osa l w o w s k a " .  Ogłoszenia nie dodają, 
czy będzie tylko kłóć żądłem, czy też także wy­
dawać „bryzg jądowitej kipiączki

* Przednówek dla Europy nie będzie ciężkim, 
pisze Diritto w Artykule treści ekonomicznej, gdyż 
w Polsce ogromne znajdują się zapasy zboża. 
Dzięki temu, jak utrzymuje sprawozdawca, rok 
bieżący vae non clamabit.

* Kradzież włosów podczas snu. Onegdaj 
oryginalna sprawa była zapatrywaną w jednym z 
sądów warszawskich. Ośmnast.oletnia Karolina T. 
oskarżyła niejaką Józefę B., iż ta obcięła jej we 
śnie włosy i sprzedała za kilka rnbli. Nowocze­
sna naśladowczym Dalili, praktykująca swoją 
sztukę bez Sainsona, samego  ̂ taktu nie zaprze­
czała. twierdziła tylko, że T. jej przedtem sprze­
dała swe włosy za 2 ruble. Ponieważ obie stro­
ny sprzecznie zeznawały, a świadkowie się nie 
stawili, przeto sprawę odroczono Powódka do­
maga się odszkodowania za włosy 15 rubli wyna­
grodzenia.

* Koncert W Sokol . w  niedzielę d. 17. bm. 
odbędzie się w sali Towarzystwa gimnastycznego 
koncert kapeli wojskowej pułku nr. 9, pod prze­
wodnictwem kapelmistrza p. M. Falla, który nie 
szczędził trudu w ułożeniu zajmującego programu. 
Wstęp na salę 30 ct„ bilet familijny 1 zł Począ­
tek o godzinie 4. popołudniu. Dochód z koncertu 
przeznaczony na wewnętrzne wykończenie gmachu.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 16. bm. 
o godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku

— W Berlinie ma zacząć wychodzić nowe pi- 
ino polskie pod redakcją dr. Seweryna Bobińskie­

go. Organ teu ma nosić tytuł Nowy dzónnik.
W Paryżu lekarze uszu zanotowali kilka 

wypadków głuchoty, której pacjenci dostali pod­
czas podróży koleją przez tunel góry Cenis. Oko­
liczność tę poddano ąbadaniu naukowemu.

Album pięknych Warszawianek, mające wy­
chodzić zeszytami, wkrótce już ukaże się na wi­
dok publiczny. Każdy zeszyt zawiorać będzie sześć 
portretów wybranych nadobnych Warszawianek. 
Wydawcą albmnu jest p. Kazimierz Mirecki.

Podarunek gwiazdkowy dla Jokaja. Ks. Filip 
Koburg Gotha ofiarował na koiendę znakomitemu po-
wieściopisarzowi węgierskiemu książkę p. t. „Iti- 
nera Principium 8. Coburgi", zawierającą opisy 
podróży książąt Filipa i Augusta Koburg, którzy 
odbyli podróż naokoło świata, oraz skreślenie po­
dróży książąt Augusta i Ferdynanda po Brazylii. 
Książka pisana jest po łacinie i głównie traktu­
je o botauice. Dostojni badacze przyrody w dzie­
le swojem umieścili szczegółowy spis roślin egzo­
tycznych i opisali wiele okazów flory zamorskiej, 
nieznanych europejskim uczonym

— Król Milan umieszczony jest na liście kan­
dydatów dOj komitetu nadzorczego banku chersoń-
s e le g t  i  w lt r ó t c e  TilBgftte b & lo to w a n ltt . M tC łżońka
jego jest członkiem rzeczonego banku i to w cha­
rakterze dłużnika.

— Petycję, którą niemieccy amatorowie po­
śmiertnego palenia zwłok przygotowują do sejmu, 
podpisało już 23.635 osób z różnych stron kraju. 
Między podpisami znajduje się 1942 lekarzy, 1046 
prawników, 849 profesorów, 1045 urzędników, 10 
duchownych i 361 kobiet. Urządzacze tej agitacji 
spodziewają się jeszcze 10.000 podpisów.

Toatr, litera tu ra  i su zy k a .
—  Teatr. W czoraj po raz piąty czy szósty w 

obecnym sezonie przedstawiono „A  i d ę . "  Tym ra­
zem z tą odmianą, że partję tytułową odśpiewała 
zaatlantycka diva panna Russel. Jeśli artystka 
ta nie tak oczarowała słuchaczów, jak np. w „Tra- 
v iacie“ , to przyczyna tego leży nie w tem, by nie 
zdołała zwycięzko pokonać trudności znajdujących 
się w partji „A id y " , jak raczej, że niezbyt par- 
tja ta nadaje się do rozległości je j głosu. Całość 
w każdym razie była bardzo dobrą, a romans nad 
wybrzeżem Nilu, jak niemniej duet w scenie osta 
tniej były więcej jak  wyborne. Co do gry, to pan­
na Russel grała nie jak  śpiewaczka, ale jak zna­
komita artystka dramatyczna. Prócz oklasków, 
których publiczność nie szczędziła, obdarzono 
pannę Russel wspaniałym bukietem.

O innych artystach występujących w „A id z ie " , 
jak o pani Paschalisowej, W ierzbickim , F lorjań- 
skiin, Borkowskim i Koncewiczu, mówiliśmy już 
dawniej, a tu notujemy tylko, że pani Pasclialiso- 
wa była, jak zawsze, doskonałą Amneris, a po 
scenie „sądu" zbierała ogólne oklaski.

—  B e n e f i s  p a n i  F e l i c j i  S t a c h o w i ­
c z  o w e j, primadouny naszego dramatu, odbędzie 
się od dziś za tydzień, t j . w piątek, d. 22. bm. 
Dowiadujemy się, że dla sympatycznej artystki 
przygotowuje pnbliczność rozmaite owacje,

 p . D  u z e n s i, tenor, który występował n
nas w Fauście, już odjechał. Pan Lafont, który 
przedtem  otrzymał dymisję, obecnie zosta ł na- 
powrófc zaangażowany. —  Pokazuje się z tego, 
że miał słuszność jeden z dzienników tutejszych, 
pisząc, że p. Duzensiego dyrekcja teatru w tym 
celu tylko sprowadziła, aby przekonać publiczność, 
iź są jeszcze gorsi tenorowie, jak jego poprzed- 
nicy, goszczący na naszej scenie.

L i b r e t t o  do opery p. Honryka Jarec­
kiego „ J a d w i g a " ,  która jutro ukaże się na na­
szej scenie, w yszło  już z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach, w kasie teatralnej i 
u biletera przy wchodzie na parter.

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  D zisiaj w 
piątek dnia 15. b. m, „ N a s i  z i ę c i o w i e "  
komedja w 5. aktach Kazim ierza Zalewskiego.

W  sobotę d. 16. bm. po raz pierwszy „ J  a- 
d w i g a“ , opera w 4 aktach. —  L ibretto ułożone 
podług Szujskiego. — Muzyka H. Jareckiego.

A kt I. Na zamku wawelskim. A kt II. W  ko­
mnacie królowej. Akt m .  W  sali tronowej. A kt 
IV . W  podziemiu zamkowem. —  Nowa garderoba. 
Nowe dekoracje pędzla p. Dulla. —  "W akcie II. 
„K rakow iak" w 8 par, układu p. Żymirskiego, 
Reżyser p. Zboiński.

— W  bieżącym sezonie koncertowym ma przy­
jechać do W arszawy neapolitauka Ludwika Co- 
gretti, uczenuica i protegowana Liszta, obdarzona 
od natury niezwykłą pięknością, która dla wirtu­
ozów płci żeńskiej jest zawsze wyborną reko­
mendacją.

Lwów d. 15. stycznia. 
Skończyła się rozprawa nad budżetem szkol­

nym, przyjęciem wniosków komisji. — Mimo że 
byliśmy przeciwni komisji, nie gorszymy się re­
zultatem wetowania Wysokiego sejmu. W mate- i 
rjach budżetowych, polegających na badaniu po­
szczególnych, często drobiazgowych i zawiłych 
pozycyj, praktyczna większość sejmowa iść musi 
zwykle za zdaniem swej komisji.

Nam wystarcza na razie, że poważne mniej­
szość posłów głosowała stale za wszystkiemi 
wykreśleniami szczodrobliwości komisji, a po­
między tą mniejszością znajdowali się mężowie 
znani z patrjotyzmu, miłości ludu i szczodrobli­
wości swojej na oświatę ludową. Mamy zaś ua- 
dzieję, że tegoroczna krytyka publiczna wystar­
czy, aby na najbliższej sesji z inną ścisłością 
przyszła komisja dokonała swojego zadania w 
sprawie budżetu szkolnego, lub też, cobyśmy 
stokroć woleli, w łonie Rady szkolnej nastąpią 
takie zmiany w działaniu tej magisLratury, że 
jedynem zadaniem komisji i sejmu stałoby się 
już tylko szukać środków dla najszerszego za­
spokojenia wszystkich jej propozycyj, zapewnia­
jących rzeczywisty postęp oświaty wśród ludu.

Do przyjęcia preliminarza budżetowego bez 
wyraźnej opozycji nie mało przyczyniła się mowa 
posła i c z ł o n k a  R a d y  s z k o l n e j  p. Sta­
nisława Badeniego, z wielkiem wypowiedziana 
powodzeniem. Była to jedna, jedyna w większym 
stylu mowa, i inaczej być nie mogło, gdyż nie 
wypadało posłom, stojący* poza urzędowemi 
stosunkami, dodawać prze: fjowy swoje wyższej 
doniosłości i polityczni przez to znaczenia 
dyferencjom cyfrowym, proponowanym przez ko 
misję. Mowa posła BadeAugo była błyszczącą 
nawet w kierunkach ogólntf^pedagogicznych. Znać : 
w niej było schodzące do gruntu serca przejęcie 
się przedmiotem edukacji narodowej.

Mowa posła Badeniego, acz błyszcząca, ja- 
kieśmy nadmienili, w pedagogicznych twierdze­
niach i ujmująca energią, nie dotykała jednak 
szczegółów sprawy i kontrowersów, lub załatwia- 
ła je tylko doraźnemi zapewnieniami. Jeśliby 
więc ją traktować z tego właśnie stanowiska, tj 
ze  s t a n o w i s k a  r e a l n e g o  p r  o w a d z e n i a  
w i e l k i e j  s p r a w y  i k o nt  r o w e r s ó w, g łę-  
b o k o  z a c h o d z ą c y c h  w n a s z e  ż y c i e  pu­
b l i c z n e ,  to powiedzieć o niej musimy, że była 
obrony świełną ale pozorną wątpliwej ZEWSZC 
sprawy.

Stary kierunek szlendrjanowo-rządowy w ma 
terjach edukacji naszej uwydatnił się w rozpra­
wie wnioskiem i długim wywodem posła Augu­
stynowicza kwoli podniesienia dotacji na remu- 
neracje dla c. k. inspektorów okręgowych o ty­
siąc reńskich, jak żądała Rada szkolna. Demo­
ralizujący wpływ tego kierunku na sprawy sej­
mowe wykazał się jasno w formule, jaką nie be* 
ironii wypowiedział poseł Augustynowicz w ze 
kończeniu wywodu swojego: iż jest niezmiernie 
wdzięczny Wydziałowi krajowemu za ścisłe ba­
danie meżliwych oszczędności w żądaniach Rady 
szkolnej, bo to mu daje otuchę, że Wydział kra­
jowy równą oszczędnością kierować się będzie 'H 
żądaniach dotacji na inno gałęzie gospodarstw! 
krajowego.

Po energicznem odparciu ze strony posłi 
Chrzanowskiego tego zapędu biurokratyczno-rzą 
dowego, nic sobie nierobiącego nawet z wy 
raźnych zastrzeżeń ustaw na korzyść funduszUj 
krajowego, znalazło się kilkunastu zaledwie poę 
słów, głosujących za poprawką p. Augustynowi1] 
cza. Chęć wyzyskania więc względności komisją 
i sejmu w sprawie edukacyjnej na korzyść try-̂  
umfu dawno potępionego kierunku zamieniła się 
w porażkę.

Dziś po mowie p. Badeniego i po zapadłycł 
uchwałach kwestja stoi tak: czy niefortunny nt 
czelny kierunek spraw edukacyjnych skończył si 
na prawdę i czy istnieją realne rękojmie stałe 
naprawy ?

Ciężką walką trzyletnią zdobyto dla fundc- - vszu krajowego szkolnego effektywnie już dwa ra1 
zy po 150.000 i sprawiono przez to, że mim( 
olbrzymio wzmagającego się budżetu szkol neg* 
z roku na rok, kraj" prawie nie poczuł ciężaru 
bo wydatek effektyumy wzrastał niewiele.

Ciężką walką trzechletnią rozbito biurokrft 
tyczną fikcję, że ustawy zabraniają zakładani* 
szkół na [pospolitszych, praktycznie możliwych, j 
okazało się w rezultacie, że nie zabraniały. Kr»j 
zawdzięcza temu założenie w dwóch latach osła- 
tnich przynajmniej 260 szkół ludowych, gdy da 
wniej po kilkadziesiąt rocznie zaledwie ich zt 
kładano, a raczej przeorganizowywano.

Walce tej zawdzięczamy nareszcie i realfl%| 
naprawę w pojedynczych kierunkach prow adze­
nia sprawy edukacji ludowej i obudzenie się <*' 
Radzie szkolnej napowrót poczucia jej odpowie­
dzialności przed krajem.

Rezultaty takie walki, połączone z cierpię’ 
niem jak zawsze krajowych szermierzy, dla spr* 
wy krajowej są z pożytkiem namacalnym, wiej 
kim. Postulata polityki krajowej jw  tej spra« 
wymagają jednak rękojmi ujętnych urzeczytf*' 
stnienia, a gdyby sejm miał o t e m  zapomni* 
— w niweeby się obróciły ciężko zdobyte korzf 
ści, szerząc zniechęcenie między najlepszymi.

(Dwudzieste pierwsze posiedzenie z d. 14. 
stycznia).

(Dokończenie.)
Wczorajszą relację uzupełniamy podanifc' 

treści mowy ks. K a c z a ł y  według stenoąraii 
Nie występując przeciwko preliminarzowi, ' 
nie poruszając kwestji językowi, zarzucił 
szkolnictwu przedewszystkiem brak praktyczne 
kierunku. Zdaniem jego szkoła nasza podle 
ciągłym eksperymentom. Reałki poprzerabia1 
na gimnazja, szkoły wydziałowe chcą kasoW* 
Nie może byó inaczej, bo ze szkół ludowych ó 
ma należytego przygotowania. Szkoła ludo' 
chroma przedewszystkiem na niedostateczni 
frekwentacji. Ks. Sieczjński chciałby temu 4
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radzić użyciem pieniędzy z grzywien na odzież 
• Przybory szkolne dla dzieci. Ja chciałbym, 
aby się obeszło bez kar, i aby lud ochotno po­
syłał dzieci do szkoły a stanie się to wtedy, 
gdy lud będzie widział praktyczne owoce ze 
szkół, i gdy dzieci będą się uczyć czegoś prakty­
cznego. 55ł0 i niepraktyczne urządzenie szkoły 
jest przyczyną, że lud narzeka na ciężary z jej 
utrzymaniem połączone, i upada coraz bardziej, 
podczas g ly ludność napływowa przychodzi do 
bogactw. Opierając się li na rolnictwie, i to 
źle prowadzonem, za lada kieską elementarną 
mamy głód. Wieśniakowi nalzemu należałoby 
wskazać inne źródła zarobku Przemysł nas w 
pogardzie. Nie umiemy pracować ani szczędzić. 
Tego powinna szkoła uczyć, tszkoła powinna 
przygotowywać do dalszego życia. Oprócz pi­
sma, czytania rachun ów, uczeń powinien być 
zajęty w ogrodzie, sadzie, pasiece, w polu, przy 
warstatach szkolnych. Tak ja.t dziś szkoła jest 
instytucja szkodliwą. Co włościanin porachuje, 
albo co zapisze? chyba swoje ubytki i straty. 
Szkoła naL za nie wchodzi w potrzeby ludu, i 
dlatego nie odpowiada celowi a nie wspominam 
już o ubocznych celach jej, gdyż często bywa ona 
areną polityki. Nic dziwnego tedy, że gminy 
sprzeciwiają się zakładaniu szkół, i trzeba wejść 
w powody tego objawu. Szkoła produkuje „teo- 
rystów“, podczas gdy nam potrzeba dobrego 
przemysłowca, umiejętnego rolnika, zręcznego 
rzemieślnika. Powiedzą zapewne: a zkąd wziąć 
nauczycieli do praktycznej nauki ? Ztamtąd, zkąd 
ich teraz bierzemy, ze seminarjów, — ale w ta­
kim razie należy także w seminarjach zwolnić 
trochę teorję, i nadać im praktyczne kierunki. 
Inaczej nowela uchwalona w myśl upraktycz- 
nieni_ nauki w szkołach ludowycn pozostanie 
niewykonaną. Pamiętajmy, że narody, które nie 
umieją pracować ani oszczędzać, muszą zginąć. 
Zwrot ku temu, im prędzej nastąpi — tem lepiej.

ks. S i e c z y ń s k i  robi zarzut, że operat 
likwidacyjny okręgu Rad szkolnych został nie­
dokładnie sporządzouy, i wskutek tego gminy 
narażone są teraz na egzykucję należytośei, które 
jej raz zostały uiszczone. W powiecie, z którego 
poseł pochodzi, w 8 wypadkach skonstatowano, 
że nie ma nietylko zaległości, ale są nawet nad- 
pła‘ 7. Ztąd wynikają uciążliwości dla gmin, oso 
bliwie przykre w teraźniejszych czasach. Nadto 
okręgowe Rady szkolne zatwierdzają tu i ówdzie 
mylnc budżety. Gdzieniegdzie zdarzają się wy­
padki, że gminy opłacają pdotację szkolną zamiast 
obszarów dworskich. Świadczy to o „bigosie", 
ja-ii pamje w rachunkowości okręg. Rad szkol­
nych. Wielką trudnością dla gmin jest również 
gmatwanie przez władzę dawniejszych dotacyj 
w naturze na rzecz szk< ły erygowanych. Zacho­
dzi potrzeba przemiany tych zapisów in natura 
na opłatę pieniężną. Zaleca te uwagi do uwzglę­
dniania kraj. Radzie szkolnej.

Dr. R i 11 u e r jako komisarz rządowy od­
powiada p. Romańczukowi, że rząd życzliwie za­
patruje się na tworzenie czytelń ludowych, ale 
też z drugiej strony musi ściśle patrzeć, aby oue 
nie przekraczały zakresu swej działalności. Sam 
p. Romańczuk wspomniał, iż bywają rozwiązy­
wane ze względów politycznych, owoż z powodu, 
który się tyczy przekroczenia zakresu działania, 
i władze nadal tak postępować będą (brawo).

P. R o m a ń c z u k  odpowiada na to, że 
mówiąc o powodach politycznych rozwiązywania 
lub zamykania czytelń, uie miał ua myśli twier­
dzić, jakoby czytelnie dawały do tego powód po­
lityczny. Przeciwnie. Czytelnie nie zajmują się 
polityką, ale władze podejrzywają je o to, i sta 
wdają im przeszkody nawet już przy samem za 
wszywaniu, dochodząc np. autentyczności pod­
pisów na podaniach itp.

Sprawozdawca dr. M a d e j s k i .  Przeciwko 
stanowisku, jakie komisja zajęła w swem spra­
wozdaniu, nikt nie robił zarzutów. Uwagi, jakie 
czyniono pod względem szkolnictwa, ni« należą 
do mnie, jako sprawozdawcy komisji budżetowej. 
Ks. Sieczyński domagał się energiczniejszego u- 
porządkowania funduszów okręgowych. Głos jego 
w tej mierze jest dla konrsji pożądanym, leden 
z posłów (Kaczała) przedstaw, nam ogólne e- 
konomiczno-statyczne dumania. Podzielam wiele 
zdań jegr życzę, aby uczęszczanie do szkół od­
bywało się bez nakładania kar, lecz ochotnie, a- 
by dzieci nie zapominały tego później, czego 
się auczyły, aby były później oszczędne i pra­
cowite. Nie zrozumiałem tylko, bo zrozumieć nie 
mogłem ustępu jego mowy, w którym utrzymy­
wał, jakoby szkoła była niedobrą, ponieważ jest 
areną polityki. Nic mi niewiadomo o rozdziale 
dzieci yr szkołach na polityczne stronnictwa. 
Wreszcie dla szkolnictwa postawił on za ce‘ pi - 
niesienie dobrobytu ludu. Jestto oczywiście dą­
żeniem nas wszystkich, aby urządzenie szkół by­
ło w tym kierunku prowadzone, ale m„szę zro­
bić uwagę, że żądać od włościanina, aby po u- 
kończeniu 6 lat szkoły ludowej był już łukowa­
nym człowiekiem, to przecież niemożebne. Dal­
szymi nanczycielami jego winien byl i obywatel, 
siedzący na obszarze dworskim, duchowny i u- 
rzędnik, i każdy człowiek dobrej woli w celu 
krzewienia harmonii społecznej i cnot obywatel­
skich (brawo 1).

Izba przystąpiła do rozprawy s p e c j a l n e j .  
Preliminarz, przedłożony przez komisję, jest na- 
8t<*Pujący.
W y d a t k i .  Dział I. Zasiłki dla funduszów szkol­

nych okręgowych.
L Na pokrycie niedoboru z powi dn płac dla 

nauczycieli i nauczycielek etatowych, tudziez z 
po odu remuneracji dla katechetów na 1885-6 
2 ^ 5  jg^^im inarzów  Rad szkolnych okręgowych

we 32-753* ẑ Q*eisze potrzeby szkolne i nrzędo-

IV Na kn«?k°rJ nuikcwe 10.185 złr.
V Na b i b l i okręgo*ve 13.404 złr.
I t ! * rfgowe 1.950 złr.

pau-

Rub. XXIII. Zasiłki na budowę szkół 15.000 
złr. Suma wydatków 638.246 złr.

D o c h o d y  krajowego funduszu szkolnego: 
Rub. I. Odsetki od kapitałów 14.706 złr. 
Rub. II. Dochody z dóbr, realności i innych

praw 9 złr. .
Rub. III. Dodatki 530 złr.
Rub. IV. Zysk ze sprzedaży książek szkol­

nych 2.835 złr.
Rub. V. Zapisy i darowizny — .—
Rub. VI. Taksy od spadków 9.000 złr.
Rub. VII. Rozmaite wpływy 1*6 215 złr, 
Rub. VIII. Dodatek z c. k. skarbu 

stwa 54.943 złr.
Rub. IX. Zwroty zaliczek, udzielonych gmi­

nom na budynki szkolne 20.000 złr. Suma do­
chodów 278.238 złr.

Dłuższa rozprawa wywiązała się przv rubr. 
I. wydatków.

P. ks. S i e c z y ń s k i  powołując się na szcze- 
gółowj wykaz szkół „zorganizowanych", dołą­
czony do sprawozdania komisyjnego, zarzucił, iż 
są tam wymienione dwie gminy Łubianki wyż­
sze i Łubianki niższe, w Zbarazkiera, jako po­
siadające już zorganizowane szkoły w r. 1884, 
tymczasem ani jedna ani druga faktycznie nie­
ma dotąd ż a d n e j  s z k o ł y ,  i daremnie o to 
się starają. Szkoły tedy wymienione istnieją ja ­
to zorganizowane tylko na p a p e r z e .  (Śen- 
zacja.)

P. Stan. hr. B a d e n i  odpowiada na ten za­
rzut, że w Łubiankach istotnie została szkoła 
zorganizowaną, ale gmina jedna z największych 
i najzamożniejszych w Tarnopolskiem oparła się 
ej wprowadzeniu i podała rekurs do minister­

stwa. Jeżeli tedy ks. S.eczyński ma istotnie 
wpływ w owej okolicy, tó niechaj go użyje na 
to, aby gmina ta zaprzestała swojego oporu

Przy rubr. „Rozmaite wydatki", w której 
kraj. Rada szkolna wstawiła *akże 6000 złr.. na 
koszta rachunkowości funduszów okręgowych, a 
której Wydział krajowy i komilji wykreśliła tę 
kwotę, komisarz rządowy oświadczył, że o to wła­
śnie toczy się spór zasadniczy między Wydziałem 
kraj. a Radą szkolną, który będzie rozstrzygnięty 
na właściwej drodze, Rada szkolna trwa jednak 
przy swoiem zapatrywaniu, że koszt rachunkowo­
ści tej winien ponosić fundusz krajowy

Na to oświadczył sprawozdawca że sejm od 
dwóch lat stanął na stanowisku przeciwnego za 
patrywania, t. j. że wydatek ten należy do skarbu 
państwa, i trwa przy niem. Pozycję przyjęto bez 
zmiany.

Przy rubr. VIII, w której wspólnie z rnbr. 
X  mieszczą się wydatki na tak zwane substytucje, 
oświadcza komisarz rządowy, że rubryki te j ż 
dziś zostały przekroczone; z powodu przepełnienia 
szkół i zaprowadzenia nauki półdziennej w 1200 
szkołach, absorbujących nauczycieli ponad 30 go­
dzin tygodniowo, za co osobna należy się remu- 
neracja.

S p r a w o z d a w c a  przyjmuje to oświad­
czenie do wiadomuści.

Przy rubr. XIV p. A u g u s t y n o w i c z  wy- 
łuszczając w jaskrawych a prawdziwych barwach 
położenie, trudy, starania i prace inspektorów 
okręgowych, z których wieflu oprocz objazdu szkół 
przeciążonych jest niesłychaną pracą biurrwą, 
wniósł podwyższenie tej r^ryki o 1000 złr.

P. P i ę t r u  ski  natomiast, imieniem Wy­
działu krajowego, zapropurowat przejście do po­
rządku dziennego, ponieważ opłacanie inspekto­
rów okręgowych należy całkowicie do skarbu pań­
stwa, i ministerstwo powinno się postarać o sto­
sowne pokrycie tej rubryki.

P. Rittner poparł p. Auą—tynowicna, a p.
aby zaprowadzenie szkoły tamże mogło być przy- Pietruskiego Chrzanowski P. A u g u s t y n o w i e *  
spieszone. Muszę przytem zawiadomić ks. Sie-1 ponownie zabrawszy głos, obstawał przy swj m 
czyńskiego, że rekurs gm:nv został już załatwio-1 wniosku, bo inspektorowie nie mogą na tem cier­
ny, naturalnie odmownie, a kraj. Rada szkolna I pieć, skoro rząd nie chce nic dać. i juz mamy 
nawet od tak bogatej gminy nie wymaga oso-1 dwa wypadki, że nie możemy znaleźć ludzi na 
bnego budynku na szkołę, ale prostej chaty I inspektorów, bo się odstręczają °d te£° skutkiem 
Niechaj więc ks. Sieczyński nomoże Radzie złej płacy.
szkolnej do osiągnięcia^iego celu, i przyczyni sięl Po przemowie p. sprawozdawcy, który wyka-
do tego, aby gminy osobliwie w Zbarazkiem, ilzywał, że suma 2000 złr w ysta rczy , oba ,/nio 
to właśnie najzamożniejsze, nie wnosiły ciągłych I uchylono; Pietruskiego uzyskał tylko 23, Augu- 
rekursów przeciwko zakładaniu szkół, i przesta-1 styńowicza 19 głosów, a przyjęć cyfrę zgodną z 
ły się zaliczać do rzędu analfabetów. (Brawo.) I wnioskiem komyji.

P. L e n : ń s k i  wytyka w ogóle bardzo dłu-1 Przy rubryce X X I na wniosę* P- Wasilew-
gie przewłoki w obsadzaniu posad upróżnionych, I skiego, uchwalono rezolucję do kraj. Rady szkol- 
i opowiada następujący osobliw- wypadek, który nej, aby się postarała o wydanie stosownego pod- 
się zdarzył w gminie Koszelów, w Żółkiew-1 ręcznika do nauki religii, którą po większej czę- 
skiem : I ści muszą wykładać nauczyciele, gdyż duchowień-

Gmin? uchwaliła tam z. r. założenie szkoły I stwo nie pocznwa się do tego obowiązku, 
i poczyniwszy wszystl 'e potrzeDne ki* temu kro-1 Przy rubr. X X m  p. H o n z e l  popierał pó­
ki, udała się do iLJrektora, aby im dał nauczy-1trzebę wyznaczania w ogól* więzszej sumy „na 
cielą. Odpowiednia im: szukajcie sobie! Gmina|zas**ki na budowę szkół", suma bowiem 15.000 
izukała tedy. Nadarzył śię niejaki p. Mykieta. 1Jjj1'- (w sprawozdaniu komlsyjnem wydrukowano 
Przedstawiono go p. inspektorowi do nominacji, Iniylnie 1500 złr.) nie wystarcza. Wniosku żadne 
ale p. inspektor odrzucił g o ,  jako nieegzamino-1£0 nie stawia, ale zaleca taką podwyżkę na 
wonego. Znaleźli tedy drugiego, nazwiskiem Li- przyszły rok.
pecki, lecz i ten niebyl egzaminowany. Gmina Uchwalono w ten rposób d z i a ł  w y a a t  
więc w rozpaczy upatrzyła sobie egzaminowaną I k ó w w kwocie 638.246 złr., uchwalono następnie 
nauczycielkę Dąbrowska ze Stroniatyna. Ale i f be® dyskusji dział dochodów w kwocie 278.238 
tej odmówiono nominacji, a natomiast z Radylzlł" tudzież następujące rezolucje komisji: 
szkolnej przysłany został i narzucony gminie ja-1 1- Sejm pozwala ną wzajemne przenoszenie
kiś p. Jarosz, kandydat n i ee g za  mi no w a ny I kredytów w rubrykach X v i  i XXI uchwalonych 
i zupełnie nieukwalifikowany, bo Czech nieumie-l . ®eim wzywa c. k. Radę szkolną krajową, 
jacy nawet po rusku. Gmina odniosła się do na-|a  ̂ ryczałtowy system asygnowa..ia rozmaitych 
iniestnictwa z zażaleniem, a tymczasem d. 23. |wyds:k6w w rubr- 7 1 na rzecz Red szkolnych 
grudnia z. r. zjechał tam urzędnik ze starostwa I °kręgowych zaw se jeszcze częściowo wykonywa' 
z mandatem wprowadzenia Jarosze dc szkoły. In.ft ni* prżągzłość całkofticte uchyliła,

P. P i e t r uuki  oświadczył, że propozycje 
komisji nie zgadzają się wręcz ze s t a n o w i ­
s k i e m Wydziału krajowego, którego władza i 
powaga powinna być warów„aą w oczach kraju, 
jako naczelnej władzy administracyjnej. Wnioski 
komisji chcą stworzyć coś takiego, co się n i e 
z g a d z a  ze s t a t u t e m k r a j o w y m.  Komi­
sja crajowa z temi atrybucjami, jakie jej chcą 
nadać wnioski komisji gospodarstwa krajowego, 
będzie jaksś władzą, nikomu n i e o d p o w i e ­
d z i a l n ą ,  a czy to będzie dobrze, — raczy 
Izba rozważy i i pogodzić z pojęciem o odpowie­
dzialności Wydziału krajowego wobec sejmu. 0 - 
bok Wydziału krajowego, i nad nim nie może 
istnieć żadna władza oprócz sejmu.

(D. n.)

Telegramy „Gazety
Wiedeń d. 14. stycznia. Sejmy w Gracu i 

Opawie zostały zamknięte przemową marszałków, 
zakończoną okrzykiem na cześć cesarza.

Sejm czeski drzyjął w drugiem czytaniu bez 
rozprawy i jednomyślnie sprawozdanie komisji 
w sprawie wniosku Plenera, żądającego zmianj 
sejmowej ordynacji wyborczej odnośnie do pię- 
eioguldenowców. Sejm uchwalił następnie w myśl 
wniosku komisji, znieść te szkoły wydziałowe, 
które nie wykazują odpowiedniej frekwencji 
uczniów, a zaprowadzić je tam, gdzie są potrze­
bne. Wniosek Tekly’ego, domagający się dotacji 
dla szkoły budowy chmielu w Rakowicach, zo­
stał odrzucony.

W sejmie inszprukskim został przydzielony 
komisji szkolnej wniosek południc ycb Tyrol­
czyków o ustanowienie języka wykładowego w 
szkołach i o rozdział Rady szkolnej.

Berlin d. 14. stycznia. Otwarcie sejmu pru­
skiego odbyło się w białej sali zamkowej. Depu­
towanych przybyło nadzwyczaj wielu. Przybył 
najpierw Bismark z ministrami, a potem wśród 
okrzyków „hoeh !tt cesarz z książętami, krwi 
królewskiej. Cesarz podziękował ul onem, i wy­
szedłszy pewnym kron.em na estradę, odczytał 
głośno ustęp mowy tronowej, w której ludowi 
za jednomyślną, a podniosłą manifestację z oko­
liczności swego jubileuszu monarszego jeszcze 
raz z tronu dziękuje, dodając: Również zadowo­
lenie sprawiło mi to, że przy tej samej sposo­
bności także poza ojczyzną naszą objawiła się 
życzliwość w mierze, jaka przyjaznym stosunkom 
państwa do wszystkich rządów zagranicznych, 
tudzież mojej pełnej otusze w zapewnioną trwa­
łość pokoju odpowiada.

Następnie wręczył cesarz mowę tronową 
Bismarkowi, który odczytał część jej meryto­
ryczną. Mowa rozb; sra położenie finansowe; 
konstatuje konieczność pożyczki dla prawidło­
wego zbilansowania budżetu na rok nadcho­
dzący. Zapowiada wniesienie projektu ustawy o 
monopolu gorzałczanym, z której przyjęcia rząd 
spodziewa się wystarczających przychodów na 
pokrycie pilnych potrzeb Prus i Rzeszy, tudzież 
pomyślnych skutków pod względem moralności i 
zdrowotności. Dotyka przesilenia w niektórych 
gałęziach przemysłu, któremu ograniczeniem pro­
dukcji do miary potrzeb zaradzić należy. Dalej

Do Krakowa . . *10.46 4.05 1 — 8. 46 0
Do Podwołoozysk 10.87 *  5.56 --- — 12.35
,, (z Podzamcza) 10.56 — — *  6.07 1. 9
o Czerniowieo . — 11. 6| — • 6.20 12.20

Do Lwowa przychodzą :

Z Krakowa . . 9.27 • 5.36 11.83 760 —

Z Podwołoozysk *10.26 3.05 — 8.60 —
„  (na Podzamcze) •10.12 2.88 — 3.20 —

Z Czerniowieo . •10.05 | 3.85 — 3.30

donia, Stryja. — 0  godz. 5 min. 37 p. jołuo, t i ‘  
n r -  O godz. o min. 61 po południ" rt Zwar­

donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Lwowa'.
P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

Ó godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Hasiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Odjazd ze Star ■'■'ławowa:
P o c ią g  on obow y: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Hasiatyna. — O godz. 6 miu. 28 
wieozór do Stryja. Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieozór ao Hasiatyna

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
Ze Lwowafodchodzą: 

podlwr Hgara lwownklogo:

Do Krakowa przychodzą:

Ze Lwowj 
Z  Wiednia 
Z  Warszawy 
Z  Pras . .

605 II *6.48 2.33 —.—
*8^0 9^0 7.26 9.45 —
•8U0 — __ 9.45 5J7
*8.80 9.46 —.— 84

Gwiazdką są „znaczone pooiągi pospieszne.
W  obwódkeoh ozarayoh | _ |  są godziny noone, t. j .  

od zóstei wieozór do tzóztoj rano.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 15. stycznia 1886,

1. Akcje za sztuką.
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 50 222 —

. lwow.-czern.-j&ss. 200 zł. w. a. 22F 50 228 60
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 27 — 277 <—

• kred. galic. 200 zł. w. a. 220 — 225 —
2. Listy zastawne za 100 tir 

bez kuponu bieżącego:
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.

• n ■ ^ n
• a ■ 3 ,
■ »  a d n

Banku krajowego 4 '/, °/c 
Banku kyp. galic. 6 ,

» »  a 5 „

n
okres.

w. a.

89 90 100 90
90 75 91 76 
99 90 100 90 
87 60 88 60
91 50 92 60 

102 -  103 -
96 76 97 75 

99 75• .  a 6 wyL z 10°/, prm 96 76
3. Listy dłu&ne za 100 tir.

G. Z. kr. wl (d. 67,) 37. w l ik w .  66 -
57. 27,7.  61 -

T —. - i  q w Brr* t I projektu o budowie kanału z Dortmund do por-Jarosza me zastał we wsi, i odjechał z niczem, a| a- Wzywa ę c kr. £aa% szkulią kraj ową, I i  o w budowaniu ka talu nd
wkrótce potem gmina otrzymała >d starostwa ^  przyb°ry pkowe di lndo- średnjej Odry do Berlina. Wreszcie zapowiada
Dismo. w którp.m no, wóif-.n nnłnłnnn on itr n r ,.. I wych w krain sama zakupywała i przytem wvrobvl ...... .i j   _•____ ■_ • _ .

i . Obłigi ta 100 tir. 
Indemnizacyjne galic. 6 pro. m. k. 106 50 104 50
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 97 —  !4I —

u i a • i Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 76 104 —wych, tudzież ponowne wniesienie rozszerzonego I P o ż y ta  ---------
T lY A l o l f t n  A  K l l / ł  A n r l  A  I r n T lf  ii r> .t a t  J  il ^  a __ 1 *

. . . w .. „  ___ — teg'
się me stosuje, albowiem nakładanie grzywien 
przysługuje Wydziałowi powiatowemu w porozu­
mieniu ze starostwem, w tym wypadku jednak 
zupełnie nie powinno mieć miejsca, skoro wpro-

( Dwudzieste drugie posiedggnh d. 15. stycznu .)
, Początek o godz. 10. ru. 35. Spis petycyj

wadzenie rzeczonego Jarosza nie mogło de facto Idosięgnął cyfry 922.
nastąj ić jedynie z tego powodu, iż go nie było I Odczytano w n i o s e k  n o w y  p. S k a r    r __ ....................    , __
na miejscu, bo się widocznie bez urlopu wydalił Is z,e w sk e g o  z wezwnniem d o  rządu, aby R a-1 pomyślności kraju. — Zakończy! Bismark, ogła-|Kupony w srebrze 
ze wsi, i raczej on a ^Qie wójt powinien być jdzie państwa przedłożył projekt do ustawy o ter- Jszając sejm pruski w imieniu króla jako otwarty.

minie z w r o t u  n a d p ł a c o n y c h  w ok-esi<

zapowiada budowę nowych komunikacyj kolejo
1888 41} ,\  

5. Loty.
Miasta Craaowa .

Stanisławowi
6 M or*v.

Dukat holenderski 
rzad obowiązek zarządzenia średków, któraby I Dukat cesarski 
byt s rozwój ludności niemieckiej ufa zpieczyó I Napoleondor 
zdo iły. Wygotowywane w tym celu projekta I Półimperjał rosyjski 
bęrf.. 1 nom w swoim czasie przedłożone." Rubel rosyjski srebrny 

Pcczein Bismark mowę tronową zwrócił ce-l „ „ papierowy
sarzowi, który dalej czytając wynurzył nadzieję, 1100 marek niemieckich 
że czynność sejmu wyda pomvślne owoce dla I Srebro

90 60 91 50

17 -  1 9  -  
25 50 27 60

skazany na zwrot kosztów komisyjnych.
P. Leniński podaje ten fakt do wiado mości | reSuPjcyjnym p o d a t k ó w  g r u n t o w y  ch.^ 

sejmu z prośbą, aby się ladze zastanowiły, ja ­
kie niewłaściwości wywołują takiem postępo 
waniem.

Berlin d. 14. stycznia. Ponownie zaprze-1 
I czają tu wiadomościom nowojorskim o zajęciu

6.86 6J26
5.88 5.98
9.97 10. 8

10.30 10.40
1.64 1.64
1-236/. 1.2f /.

61.70 68.70

— .— — .—

li zeszli się posłowie,

KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W i « 4 e *  d n ia  1 4 . s ty c z n ia  1 8 8 6

g e d z in a  1. m in u t 6 0 .  p o p o łu d n iu .

31.80 
106.60

VI. Na rozmaite
VII. Na utrzymanie szIm J ,80°  , .
VIII. Na płace dla n a u c z ^ r  •662 z/ r‘

leK nadeta tow ych  u .  r . 1886- g '  “
IX Za lip ii 

nych okręgowych 2U.UW złr.
Dział II. Wydatki własne funduszu szkolnego

krajowego oineS°
X. Substytucje 7.000 złr.
XI. Zasiłki czasowe dla szkół, utrzymyWa. 

nych przez korporacje 3/9U  złr.
X I I .  Adjuta 5.000 złr.
Rub. XIII. Remuneracje i zapomogi 29.U ) zł. 
Rub. XIV. Remuneracje i zapomogi ma in­

spektorów okręgowych 2.000 złr.
Rub. XV. Podatki i daniny 650 złr.
Rub XVI. Koszta podróży i dyety 5U0 złr. 
Rub. XVII. Dodatki pięcioletnie 77.618 złr. 
Rub. XVIII. Dodatek do funduszu emery­

talnego 12.800 złr.
Rub. XIX. Emerytury 5.900 złr.
Rub. CX Dary z łaski 3.492 złr.
Rub. Xivi. Potrzeby szkół ogólnej natury 

1 U00 złr.
Rub. XXII. Rozmaite wvdatki 3.800 złr.

Do norządku dziennego n’ e można l ,° I przez Niemcy wysp Samoańskich 
przystąpić dla braku Wnpletu. Dopiero pochwi-j Be|grad d u  styczQia> Wezoraj nast%piła

pod Sukermostem wymiana 2541 jeńców bułgar-
a, za 10731 Alpiny 
jeńców pod lAnglo-Aadtr.

BregOYO niema dotąd żadnej wiadomości. I Kolej Kar. Lnd. 219.70
mieją czytać i pisać i nie należą bynajmniej doi ^  ™ T w“ ‘ âlC0Wle' fi1C071 Pi yż d. 14 stycznia. Odczytane w obu I Kolej Połud. 132.—
analfabetów, albowiem J 40 lat, a zatem od Wniosek ^en odesłano aisii aa mini-1 Izbach orędzie Grevyego, wyraża najpierw po-|Kolej p. Elżb. 264.80
czasu, kiedy się o tem nikomu me śniło, p os ia -L i"  " (dziękowanie za ponowny wybór, przez co zdaje ( Wąg. Nardostb. 174.76
da szkołę własną — ale p r y w a t n ą .  Lecz czy C#  J 1 • • ■ " --------- r —- - i .  -• I w . .  r a m
to racjoralne, żądać kredytu dla szkoły „zorga-L  a rZ-yS
n  1 7 A m n  n « . ( (  H  — ^  n ł B w I Tl fl ł l  U 7 T 1 1 A C  ŁTQ m  1 I Z A m l B I I  U O C n A H n r a M r a  I ł r H l n W M I / d  I -  “ T “ “ '  .     ------------------------  “  I ^  0 /  ^01 22

1. rubel pap. jl.24.85
oświadczyć, że jldynym p S S e m ie g o ż  ^ “ “p o - P  e s t n i k oświadcza, że zfinalizo. Id n o śc ilT w i^ d z ^ le  rząd republikański" cieszy I Galio, indemn 1(B.76
stępowanie inspektora Mi chało wskfeiro kt?ry|Wfa? ln 8Prawy szboł" garncarskiej w Kołomyi S1S wysoki ..szacunkiem całej Europ1 r i dodaje, p
szczególniejszą cieszy się protekcją u góry a u In i  iDa Przeszkodzie '.ądanie sejmu, aby ją rządNe stanowisko Francji przyczyniło się memał W l e d e i ,  dnia 16, stycznia 1886
gmin w całem Tarn‘ polskiem wywołuje wstręt. Is â śai 8ub.wenejonował mimo odstąpienia na wła- ostatnich latach do zabezpieczenia .Pok°Ju godzina 10 min. 86 przed nołiidn-

w? *4 hc: i d b b S f s a r ? - -nieistnienia szko y l P Jł. L  , , c.a tylko uwa^ę na braki Senat wybrał ponownie dawnych wicepre-1Bossyj. banku. 1.24 |4 Usposobienie; ciche
na wykaz, gdzie skonstatowano, ze z wykaza- funduszów, i domaga się pewnej „miary4* w Izydentów. B e r l l ą  dnia 14. stycznia 1886

i  • ■    „  * ri a  8  o T i r A f  m  tr m  l O f l  l A ł l A  J  „ !  „  „ l v  I r \ i  • -r i  ■» i . • • ,  • «  I •

Weg. akcje kr. 30b.—
Unlonnbr ik 7 8 __
Nordbahn 228 _
Kolej Alfflld 186.50 
K o le j  lw-ozern. 226.25
wied. Oonunun. 125.— 

158.60
Lknd. Bank 106.— 
Bankyerein. 106.76 
Dony węgier. 1 1 7 .7 5
■^©dytowe  _

Usposobienie: stałe.

ze z wykaza
nych jako „zorganizowane," szkół wymieniono 
trzy jako takie, które jeszcze nie weszły w ży 
cie. Wykaz tedy kraj. Rady szkolnej jest pra­
wdziwy, i nie zawiera niczego „na pierze."

Po tej rozprawie przyjęto rubr. I. bj^ umiany.
Przy rubryce II. wniósł p. P i t r u s k i

imieniem Wydziału krajou jgo rezolucje, aby „kraj. 
Rada szkolna przy zakładaniu nowych szkół u- 
dowych „mniejsze potrzeby szl ie (kreda, 
gąbka itp,) od „potrzeb urzędowych" ściśle od 
różniła, i „potnzeby szkolne" jako z trzymywa- 
nia szkoły wynikające, stosownie do artykułu 14,
i 24. ust. kraj. z d. 2. mi.jn 873., na fundusz
szkoły miejscowy nakładt..

Rezolucję tę motywował tem, ze w dalszym 
rozwoju szkolnictwa wypadnie zaopatrzeć jeszcze 
3800 szkół w takie potrzeby. Licząc tylko po 
10 zł. na jednę, wypadnie bardzo znaczna sui 
obciążająca niesłusznie fundusz krajowy. Zdanie 
samej komisji było pod tym wżg dem na dwie 
równe połowy podzielone.

P. R i t t n e r  i sprawozdawca sprzeciw ili się
tej rezolucji i upadla.

Przy rubr. UL zaproponował wstawienie su- 
my 4185 przez Wydz. kraj. wniesionej, albowiem 
Przyjinnjąc organizację 15c szkół nowych, na każ- 
dą w- -'adnie dostate zna kwota po 29 złr. na 
zakupno mapi g.lobus6w j tablic poglądowych.

1 temu umniejszeniu sprzeciwił się spra.wor 
zdawca, przytaczając, że przybory te są dość ko­
sztowne Mapa Austro-Węgier kosztuje 9, Galicji 
7 złr., i wiel i szkół otrzymawszy w jednym roka 
kwotę niedor iteczną, składały ją do kasy oszczę­
dności, aby ją w n stępnym roku nowym uzupełnić 
datkiem. — Przyjęto pozycję komisji.

daniach. .
Imieniem Wydz.ału krajowego p. R y  b i c ki jsoboty, 

(w zastępstwie chorego/ dr. Wereszczyńskiego) 
żali się przedewszystkiem, że komisja gospodar­
stwa krajowego ani razn go 11'e wezwi do wy­
jaśnień, i powzięła swoje uchwały bez słuchania 
Wydziału kra .owegc Wnioski jej dążą do tego, 
aby działalność tegoż związać wyłącznie uchwa­
łami komisji dla przemysłu krajowego, która ma 
być zreorganizowaną.

Mówca rozbiera szczegółowo wszystkie er 
wentualności i trudności tego stosunlni, który 
musi skrępować inicjatywę i czynności Wydziału 
krajowego. Pół biedy byłoby jeszcze, gdj y ta 
komisja zawsze była, na zawołaniu w miejscu, 
ale tak nie jest. Trzeba ją zwoływać z całego 
kraju a to nie jest możebne w częstych termi­
nach. Przewłoka spraw nieunikniona,, która już 
dotychczas dawała się <*zuć dotkliwi 1 na przy­
szłość uniemożebni akcję naczelnej władzy'wyko- 
nawczej. Dotąd komisja dla przemysłu krajowe­
go była tylko organem Wydziału krajowego.
Według wniosków komisji zaś, Wydział ma się 
stać prostym regestrantem j y uchwał i ws a- 
zówek. Wydział krajowy nie dał zaś powod do 
takiej zmiany. Mimo to oświadcza, ie  Wydział 
krajowy, gotów jest przy udzielaniu pożyczek 
przemysłowcom słucha zdania komisji krajowej, 
ile w razie niemożności otrzymania d aiej 0- 
pinii, zastrzega sobie swobodę działania. Aby to 
umożebnić potrzeba innego sformułowania 5. i 
7. wniosku komis’ '* Stawia tedy wniosek, aby te 
wnioski odesłać napow ót Jo komisji, z polece­
niem przedłożenia nazajutrz odmiennych wnio­
sków.

Obie Izby uaroczyły swoje posiedzenia do godzina 5  minut 35 po południa

Paryż d. 14. stym ń.. Seaat wybrd L.roy-1 w S

Paryż d. 14. stycznia. Dekret prezydenta1 WMC °^' Aastr. bank.
RzeezypospoL tej daje amnestję wszystkim skaza­
nym za przestępstwa polityczne od r. 1870. i 
zmniejsza karę pewnej liczbie przestępców po 
spolityeh. _____

W  i M ż r s e  k r .  H f t n w b k s .
W pil^Hc dnia 15, stycznia 1886.

Po raz pierwszy:

N a s i  z i ę c i o w i e
komedja w pięciu aktach Kazimierza Zaleskiego

Początek o  godz. 7mej wiooa»r.

C. k. jeoeralnk D , “ koją »u»tr. kolei pn&itwowyoli.

J60.80

Bnbtyk* . I n i o ł ł a n e "  nio poeh od ii od Bodokoii 
która to* ładnej odpow iedrialnoloi i a  nią n i,

(JS a d e s i a n e . )

D s lc s l  I osoby, które nie m on  nołvWó b . 
sułek Guyot’a“, powinno używać b T P*
.Paaty E^n..uld,V. Tan . y b ^ / S L ^ ”  
tany najanakomitoaycb ratenko» a h a . m ' :  
medycznej w Paryżu, zajmuje b T p J z l i y ^ e r T  
sze miejsce pomiędzy cukierkami n a S l  S i  
Begnauld nie zawiera opium i moiui ją  używaJ
f S J S d7m * nawet tarat po

g 1978

W celu kłrzyttmgo tilukłwania b.pttwtłw
polace

Wyciąg z rozkładu jazay 
ważny od lula 1. paśliiernllu 1885.

Brtyjazd da Lwowa:
P o c ią g  osobew  : °  godz. 1. min. 5 w nooy z H asia 

tyna, Stanisłiwowaj Chyrowa, Stryja. —  O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 15 po poład. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Staoiłławowa, Hasiatyna.

Pr°*fjazd do Stanisławowa.
P o e ia g  bot o godz. 8 min. 35 przód południem z I Z leoan l. «  , .7  "  *  *  *  ^

HuBiatyna. -  O godz 9 min. 2 przed pofud.ze Z w ar-l bez doUozenia prow 7^i " k,lto0łni,“ T benzwtoesMe

4  |a°|0 Listy zastawne B*,nku krajowogo,
hipoteki tak * . -  p oziad^ ąoe opró z
u p otek i tak * , gw arancję krajową.

taniej w kantorze^wymEiny1 p *  r 1 ‘  H  <Jo nabycia naj-

9056 t



Wiedeń, dnia 12. stycznia.

Kurs papierów publicznych.
Powszechny dług państwa.

płacą 1 żądają 

z łr . w. a.

6*/* Rauta papierowa 
5*/» „  *rebrna .

1854
*  P  5 %  „  1860
* £  5*/# „  1860
* .2  5•/. „  1864
*•/. w ęgłereia renta iłó ta  po 100 złr. 
6%  „  ,  papier. „ 100 „

Obligacje indemnizacyjne.
po 100 złr. m. J 
.  100 ,  ,

. . po 100 złr. 
• ■ po 100 złr. 
po 380 złr. w. a 
»  500 „
,, 10O „

100 „

•/o Galicyjskie 
5'/* Bukowińskie

Inne pożyczki publiczne.
5*/, losy reguł Dunaju z 1870 ,  ,
4*/« *»SJ Cisańskic . . . .  ,  ,
Lesy prem. pot. m. W iednia . ,  „

Listy zastawne.
4V,*/* Bedencr. all. Sst. złot. po 100 złi
4’ / i 'r  » » *®r-
4 7 ,%  Banku kroi. gabeyj. ,  100 złr. 
6%  Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat 
•*/« n »  m . 36 lat 
4Vi%  u n »  88 lat
4 '/ .  Gal. Tew. kr. z i e m  . . . .
5* o ii n u n nowe 37 lat
4*/o. n n ii n » . 41 lat
6°/, ,i Bank hipot. lwewski . . .
$7o >, n Prem-
» 7 . n ii u „  40 lat
B70 Bank austr. wygrs. (lłahom.) w. a. 
8 7 .7 . W ę*. Instyt. Bod.-Credit . . 
4s/0 „  Bank kipet. prem. . .
■7, Obli*, kom. Benkn kra## w. I- em

83 90
84 05 

128 -  
140 -  
140 — 
170

92 60

103 50 
103

117 7i>
123 60
124 75

126 50 
100 — 
91 75 
99 -  
99 76

91 -
100 25 

87 25
101 -  

98 80 
97 —

103 75 
101 —  

97 —

84 05 
84 20 

128 50 
140 40 
140 40 
170 50

92 80

104 50 
104 —

118 25
124 10
125 25

100 50 
92 25 

100 —  

100 —

91 50
100 50 
88  -

104 -  
99 50
97 50

103 75
101 50

98 -

Prioritety kolejowe.
Albrechta 30 słr.......................

„  AliSld-Finme 200 złr. . . .
„  „  „  Em. 1874 200 złr.

6 %  Denan-Dampfs. 100, 200 złr. 
Elżbiety za 200 mrk. opod. . . .

„  za 200 mrk. n ieop od .. . 
4*/,%  Ferdyn. Nordb. m. k. . .
5*/o n mor.-szlazk. linia 1871/2 
5*/» „  po i. 1876 r. 100
4 ł/«%  Franc. Józefa Em. 1884 
4 '/ i  /• Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„  Jarosław 300 z ł
5 '/ ,  K ouyeko-oderb 200 złr. . . . 
4“/« Lwów-Czern. em 1884 (10*/, p.) 
47, „  „  1884 (wolne od p.)
57, Nordwestb. anatr. . . . 200 złr. 
5 7 . „  „  lit. B . 200 „
6%  Nordweztb. anstr. em. 1874 200 m
5 7 , Rudolfa z 1884 r.
57 . Siedmiogrodzkiej I 
3°/, Staatseisenbahn 
3*/o Sttdbahn (Lom bardy/
57. 1 1
57 , Theisbahn.-Ge.ell, . 
5%  W ęgiers. gaL Łupków
KO/°  10 II _ II
5 \  „  Noraoafc .
•>7, i,   u złotem

„  Westbahn .
„  Em. 1874

57.
57.

100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 złr. 
200 złr. 

II em. 200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

Akcje bankowe.
Anglo-auztijackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjacki .  .  80 „

Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „
„  Bank węgierski . . . 200 „

Depositen-Bank . . . .  200 „
Eseom.-Gesellscbaft nii.-anstr. 500 n
L a n d e r b a n k ................................100 „
Austr.-węg. Bankn . . . .  600 „
U n ionbank ......................................100 *
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 w
W iedsiski Bankrarein . . 100 -

płacą | żądają 

zlr . w. a.

100 70 
100 — 

99 25 
109 — 
116
122 50
105 50 
107 70 
104 50

92 70 
100 —  

99 -  
100  -  

82
89 25 

103 80 
102 60 
103 80 
120 —

98 50 
199 25 
155 -  
128 75
106 76

99 70 
98 25
98 50 

126 -
99 50

105 50 
224 50 
293 70 
297 75 
190 50 
569 -
104 75 
874 -

78 50 
146 —
105 20

101 10 
100 50 

99 50 
110 -

123 -  
106 —  
108 10 
105 50
Q‘J _

100 60 
99 50 

100 50 
82 50 
89 75 

104 20
103 -
104 20

98 80

155 60 
129 30 
107 25 
100 10 

98 75
98 80

100
99 -

106 —  
225 50 
294 10 
298 25 
191 50 
573 —  
105 25 
876 — 

78 75 
146 50 
105 60

Akcje kolejowe.
Albrechta bez •/•....................... 200 złr.
5*/, A lftld-Finm e . . . .  200 
5 '/ ,  Donau-Damwfi.-Gez. .  . 525 
5 '/, Elżbiety . . . .  210
5*/» Linz-Budwei* . . . .  200 
5 '/ ,  Salzburg-Tyrei . . . .  300 
&'/• Ferdynanda-Nordbah . 1050 
5 '/ ,  Franciszka-Józefa . 200 
57, Gal. Karola Ludwika . 210 
4*/, Koazycko-Oderbergska . 200 
5 '/ ,  Lwowsko Czerń.-Jatska . 200 
57, Nordwest austr. . . . 200 
5 %  Elbethal L i t  B 200
57 , R u d o l f a ................................ 200
57 . Siedmiogrodzka L . . 200 
>7, Staats-Eisenbahn-Gesels. 200 
57o Sfldbabn (Lom bardy) . 200 
57, Theisbahu (Cisaóska) . 200 
5 7 , W ęg. gal. Łupków. . . 200 
5®, „  Nord-Ost . . .  200
r>7. „  Westbabn . . .  200

płacą | iądają 

złr. w. a.

L o s y ,
po 100 itr.Kredytewe po 100 złr. w. a.

Clary po 40 
47 , Tew. ieg . na Donajn 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w. . . ,  .
Kegleyich pe 10 złr.................................
Krakowskie po 20 itr. a. w. . . .  
Lublańskie prem. po 20 złr. . . , 
O b e r  (miasta Budy) po 40. złr. . . 
Pałfy po 40 złr. . .
Czerw, k n y ia  anstrj. po 10 złr. . . 

»  u węgierskie po 5 s ł»
Ruaolfa po 10 złr............................... .....
fa lm a pe 40 złr. m k . ......................
lalsburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
I|. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławewskie po 20 złr. m k. 
4 7 ,7 , Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
4 7 , „  po 50 7 .  m. k.
Waldrteina po 20 złr. w . k. . . 
W indisohcritza po 20 złr. m. k.

183 25 
472 -  
240 60
210 50 
202 50
*335 _
211 50 
229 — 
148 -  
227 
169 -  
162 75 
185 -  
182 -  
277 50 
135 -  
251 —  
173 — 
173 25 
165 75

178 -  
41 50 

114 -  
19 50 
19 75 
17 50
21 50 
44 -  
89 25 
14 -

8 60 
19 40 
57 -
22 -  

53 25 
25 75

132 60 
65
29 30 
38 25

183 75 
4 /4  — 
241 -  
211 -  

203 — 
* 3 *0  —  

212  -  

229 50 
148 50 
227 50 
169 75 
163 25 
185 50 
182 25 
278 —  
135 39 
252 50 
173 50 
173 75 
166 25

108 25
42 —  

114 50
20  -  

20 25
18 50 
82 — 
45 — 
39 76 
14 25
8 90

19 80 
57 50 
22 50 
53 50 
26 50

133 25 
67 -  
29 80 
38 76
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Nauka kroju damskiego
_______  *  ułatwionym snnsnłiAmułatwionym sposobem
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały knrs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów  żadnych nie trzeba prócz papieru 

rysnnkowego i miary centymetrowej.
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 

dwa staniki jeden zmniejszony, drugi p większony. 
C a ły  k u r s  k o s z t u je  IO  z l r .  

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud
M ME M A R I E

nczennioa W .rtha, 
u l. Ł y c z a k o w s k a  1. 4. n .  p iętro .

C“ N >>_ > a z-i _  ©Av

4  0 
5 3  x

&  Z p & Z Ł  - *Ł l l S S i  o  o 
^ 4 3 ^ .2 *

C. k. uprz. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e

papiery wartościowe
i monety

po kursie d z i e n n y m
Zlecenia z prowincji wyko­

nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1834 6 -  48

sprzedaż
^  w Jasionce p. Rzeszów 

O g i e r  gniady czteroletni pochodzenia 
orientalnego miary 15% dobrej normalnej 
budowy, przyjemny i spokojny jako 

wierzchowy.
W a ł a c h  k a r y  pięcioletni 16tej miary 
pod siodłem jeżdżony (po Riever-Steep) 

p a r a  ś n i a d y c h  pięcioletnich wałachów
16 miary w zaprzęgu zupełnie wyjeżdżo­
nych — p a r a  g n ia d y c h  Karossierńw
17 miary, klacz siedm lat, wałach dzie­
więć, zupełnie jako miastowe konie wy­
jeżdżone. 1910 1—4

Biuro wywiadowcze
J u l j i  W i t o s z y ń s k i e j

w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 8 8 .
ma do polecenia: nauczycielki francuskie, 
Polki i Niemki z egzaminem wydziałowym, 
zaopatrzone patentem i z dobremi reko­
mendacjami : jakoteż i z wyższą mnzyką 
z konserwatorium wiedoóskiego.

Także b o n y  francuskie, Niemki i 
Polki z dobremi rekomendacjami, jakoteż 
i oficjalistów prywatnych, panien służą­
cych, uzdolnionych w krawieczyznie, z 
krojem francuskim zaraz do umieszczenia. 
1914 3—3

‘otominiatoryj
P a s t e l o w e

Ml MMdlie
Plac Benedyktyński I. 2.

Ksawery Rudkowski
b. baletmistrz teatrów warszawskich roz­
poczyna nadzwyczajny

k u r s  t a ń c ó w
w 24 lekcjach  dla osób chcących się pręd­
ko nauczyć tańczyć. Z a  całą naukę opła­
ca się z góry 8 złr. dla uczni i uczennic 
6 zł. dla dzieci 4 zł. 3340 2— ?

R y n e k  1. 18  I .  p ię t r o .
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Na zimę!
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 

KAFTANIKI, KALESONY, 
s k a r p e t k i ,  

O G R Z E W A C Z E
żołądka kołan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
m e s z t y ,  k a m a s z e ,  

CHUSTKI na szyję jedw. i wełn.
Czapki fntrzane i sukienne, 

B I E L I Z N A  T R Y K O T O W A  
d r .  J B g e r a ,  

K a l o s z e  i t . d .  
poleca bardzo tanio 

magazyn towarów modnych, 
bielizny męzkiej 

wyrobów -rękowiczniezych

BRACI LANGNER
L w ó w , n i .  H a l i c k a  1. 1 6 .

3337 2— ?
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Ola amatorów ró l
Zrazy w 1500 najładniejszych i 

najnowszych odmianach: Remontan- 
ty, Mchowe róże i Bourbon za sztu­
kę 10 ct., za 100 sztuk 9 zł.

Herbaciane (Rosa - thea indica) 
za sztukę 15 ct., za 25 sztuk w ty- 
luż odmianach B zł. 25 ct. w. a. si 
do nabycia n A . B i a ł k a  w  K a  
mionce Str. 1906 1 3

PAPIER RIGOLLOT
M u sztard a w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

t y lk o
PRAW DZIW Y

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

We wszyst­
kich

a p t e k a c h .
SKŁAD G Ł Ó W N Y :

24, Avenue Yictoria, PARYŻ.

P A P I E R  F A Y A R D  e t  B L A Y N

6 0  l a t  p o w o d z e n ia  są dowodem skutecznośoi tego środka w leczeniu 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i na­
gniotków pomiędzy palcami1'. 1623 1—?

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

IYRÓB M  URZĄD!
“  TRWAŁY! -Ip i

T A M IE  ELEGANCKIE H E B L E  
PO KO Jj) WE, ORAZ KUCHENNE PO
ZADZIWIAJĄCO TA N IC H  CEN ACH  

MA  N S P R Z E D A Ż  1. Z W IĄ Z  
K OW A PR ACOW N IA ROBOTN IKÓW  
W  ST O L A R S K IC H  .Z O R Z A - i
M -U LICY K O P E R N IK A  Ł. 17. 1

Wyprzedaż zupełna
Księgarni Polskiej

1 4  p la c  H a l i c k i  1 4 .
KSIĘGARNIA POLSKA wyprze­

daje wszystkie swoje zapasy po ce­
nach zniżonych1 o  8 5  p r c t .  niżej 
cen katalogowych, jako to : Książki 
do nabożeństwa, książki dla dzieci 
w odpowiednich oprawach, Powieści 
(dział ten jest najbogatszym), Dzieła 
historyczne, filozoficzne, przyrodni­
cze, prawnicze, lekarskie, rolnicze, 
ogrodnicze, pszezelnicze, kucharską, 
techniczne, ekonomiczne, pedagogi­
czne, podróże, pdfizje, dzieła drama­
tyczne. Mapy, Atlasy, Globu­
sy, Fotografie, Litografie, Portrety. 
Albumy Grotgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły, ćwiczenia, wydania 
Petersa, Dzieła Chopina, Moniuszki

Wszystko po cenach zniżonych.]
(Wyjątek stanowi tanie wydaw­

nictwo fiibljoteki Mrówki.) 2884

Księgarnia Polska
L w ó w , 1 4  p la c  H a l i c k i  1 4 .

St. Markiewicz
w© Lwowie, R y n e k  I. 4 2 ,

poleca
* zupełnie śuńełego transportu 

p rzew yborn e  w sm aku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

Herbaty chińskie
a mianowicie:

>/, k. zł.
N. 0. „Assam-Peeeo-Mendarin" naj­

przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
N. 1. „Taszu“ Perła chin, żółto-kw. 4.40 
N 2. „Juntojezan Pecha“ , biało-kw. 4.— 
N. 3. „Nandżyn*, czarna mocna . 3 20 
N. 4. „Souehong", mało narkot. . 2.80 
N. 5. „Congo", familijna dobra . 2.
N. 6. „Proszek herbaciany1' . . . 1.60
N. 7. „Wysiewki", z najlep. herbat 1.70 
N. 8. „Souchong", najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzyukaeh 4.
N. 9. „Souchong", powyższa na wagę 3.60 
N. 10. „Czarna karawanowa", Wcre-

szezenki, funt rosyjski . . . 4.80 
N. 11. „Kwiatowa Karawanowa'1, We-

reszc7enki, funt ros. . . .  6.— 
2866 1 - ?

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.76, 2, 2.50, 8, 3.60 itd.

polecają 2200Bracia Langner
L W Ó W ,  

n i. H a l ic k a  16.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

udziela pożyczki na zastaw
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów publicznych wartościowych, 1849 1 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej z łr . na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową n astąp ić l n u  *i p b n i i e n le  na 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objąłóśol przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 

p o  6  o d  sta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wjp< wiedzcuia,

, , ,  250 za 10 dniowem wypowiedzeniem,
„ ,  ,  500 za 20-dniowem ,
„ ,  „  1000 za 30 dnioifam „

Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po południu 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. D Y R E K C JA .

Wiedeń — „ Hótel Mótropole “
W i ę k s z e  i  m n i ę j s z e  a p a r t a m e n t a ,  —  jakoteż p o ­
j e d y n c z e  p o k o j e  odnajmują się podczas zimowego sezonu 
m i e s i ę c z n i e  po z n i ż o n y c h  c e n a c h  w r a z  z »

1321 4—-I(W i n d a  o s o b o w a  w domu. 0

FOSFORAN Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgętzcsonej telazittej wody mineralnej, 
jest jedynym środkiem łeluistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazisty< 
działa w sposób odlw * • - - » *" J
dzenia i nie utrudza 
z dobrym skutkiem 
dokrewnoiei i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie­
wiasty, panny i dzieci blade nledokrwute, cierpiące m mdłości i brak 
apetytu.

P a r y ż , 8 , u l ic a  Y i y ir n n k  i w k  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

tą wyższość że

Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi.

S C H U B U T H A  M A S A
d o  z h p u js z c z a n ia
w 5 kolorach, pudełkfc' Sś^yśtarczaj^ce na wielki pokój

k o s z t u je  | z lr ,
H o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h . :  we W ied n iu , w P rcd ia  t Bernie; 

tce Lwotoit-. Nąrodna Torhow la, St Markiewicz; w Krakow ie; 3. F. Fisoher, 
M, Jawornicki, Kr. Lenert, K. Okoń, A. Soski ; w B rz o io -ife ; A. Marinio- 
wa i Spł.; w ooch n i;  J. M ichnik ; w Brzesku: J. M Ccila^k; w Brodaeń: 
W - Adamowioz;_ w J S n eia n a ch . E. Moerl w C iern iow ca h: J. Jłchnirch;

Ci.rtkoicte: M. Breubo z- w Jaśie: G. Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jarosławiu; K. Zablotny; w Kał szu: J. Korrtowsb; w JNowym Sącru; 
K. Millner, F. Ga-an ^w  ̂Przemyślu: M. Krug, E. Machulski; w Frzewor
sku: a. Romański; w 1‘od^oloezyskach : G. Morawetz; w Rzeszowie; Schai- 
ter i Sp , E. NcugebaUe.; w Hohatynie: F Marx; w Sanoku: R. Barth; J 
Jłjooąarski; w Stanisławowie: Yę. Waldek, Ch. Meisels, T Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; w Sokalu; A W. Grot; w Serecie: J. Dempuiab. - 
w Tam onie: F. Lessezyński, MUldner i Sp.; w Tarnopola : E. Frantz; w 
Zaleszczykach : L. Soh ller i Syn, H. Sanocki.

s l i n a g a .  w  ostatnich czssach namnoiyło glę mnóstwo licznych | 
aśl jlowuictw naszej maey do podłogi, króre są w cenie wprawdzie 

niższej, lecz też i znpełjie nie do użycia; prze trzegamy więc. przed za- 
kupnem takowej. 2872 2— ?

We Lwowie u pp. Piotra Mikolascha, Ruckera, Beizera i Nahlika. 1629

I
1

J a n  I h n a t o ^ i r i e z
poleca:

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękozy skóra i chroni od pęka­

nia, pudełko po 10, 20 1 50 ct.
S m  a r o  w i d t o  litewskie

do otMjgjŚ*; i skór,. miękczy skórę, czyni ją nieprsemakalną i trwałą, pu- 
X Ł - -  dsłko 10, 20, 60 etl i .l xłr.

IfRiMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór file psuje, jest zawsse czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 80 i 50 ct.
FARBY DO STEMPLI

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct
At r amen t  d o  znaczenia bielizny Bez gumy,

flaszeczka 30 feedtÓW.
K r o c h m a l  b r y la n to w y  do nacierania kołnierzyków pakiet 

zawierający 4 mniejsze 12 ct.
H y d lo  g o s p o d a r s k ie  do prania blielizny kl. 48 ct.
Soda do |>ranla bielizny kilo 12 ct.
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych , 

gatunkach paczki po 2, 4 5 i 10 ct, j

Nabyć można toe L  w o w ie  w własnych sklepach Koperni­
ka l. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg ' fałowej, v> K r a ­
ko w i e .  Sukiennice l. 20, w C e e r ń i o w c d i h ,  Rynek l.

"  3

k w i a t y  BALOWE
n “  5 f L ^ W 4
na

«*ro| |^le ® m ir to  w

i Wizytowe i j-Sł. i
c ® n a S h .  p o 7  , Z iS t e S S Z fr

3527

ya m L wo wi
namówienia z

r K o w a n y c h  i

M- T0P0LYICEJ /
S a ą a a Ł ^ i a  /

Niniejszem mamy zaszczyt sza­
nowną P. T. Publiczność zawiado- 
raić, że sły n n y  fa b r y k a n t  

- [ b a w e łn y , k n o tó w  i  h a ra sn  
do h a c z k o w a u la

p. F. Knappe Syn
w Czeskim Kamieńcu 

oddał nam zastępstwo wyłącznej 
sprzedaży dla Galicji i Bukowiny 
swoich wyrobów, które utrzymujemy 
na składzie i sprzedajemy po cenach 
fabrycznych.

Na żądanie udzielamy najchętniej 
informacji w tym kierunku ; uprasza­
jąc o łaskawe zlecenia. Zostajemy 

z poważaniem
Hubner i Hanke

L w ó w , R y n e k  3 8 .
skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, ehemikalji, kiszek gnmowych 
i artykułów browarniczych, oraz 

handel inaterjałów.
1896 1 ?

G a lie . B a n k  k r e d y to w y
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3-

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje

m m m  k a s o w e

4°
5°

z 30dniowem wypowiedzeniem 
z 90dniowem wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony.
D y r e k c j a .

1841 1 f

MOLLA proszki seidłickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A .  H o U a  fŁr*“ a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom ż o łą d ­
k a ,  s p o d n ic h  C ia ła , przeciw kurczom
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r ­
d z e n iu ,  przeciw cierpieniom wątroby, k o n g e -  
s t j o m  Jtrw L  hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dzieeiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

F a łsz y w e  w y ro b y  będą sąd ow n ie  ścigan e .
C en a  zap ieczętow an ego  oryg**1* 1,ieS0  P u d ełk a  I  ż te . rr.

" ja k iT w c ie ra n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu boln trłowr uszów i zSbów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. W e w n ą t r z  zmięBiana z wodą, przeciw nagłej elabości. wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F la s z k a  z  d o k ła d n y m  opisem  8 0  ct.
T y lk o  p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis i  z n a k  o ch ro n n y  H o lla .

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. 5
inków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z

BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst­
kich w abndlu znajdujących się ga 

opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A- MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
! Uprasza się P. r. publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

F. W. Królikowski, St Markiewicz, Hubner
apt., w B r z e ż a n a e h :  J. W. Lobos apt., 

a h u mo r a :  A. Botezat apt., w H u s i a t y -

a iu io  o p a u * “ i  * jivv.iz.Mv-., m a s
S k ł a d y  w e  L w o w i e :  J. Beiser apt, Zygm. Rncker apt., 

enke: w Bi a ł e j :  Erich Keler apt., w B r o d a c h ;  M. Kulak 
j z e r n i o w c a c h :  J- Sehuireh, C. Alth apt, w G ó r a

ft Hanke
w C z e k u . v .. —  ■ i
n i e :  W. Czerski apt-, w J a r o s ł a wim
pes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowiez - r . ,    „ . r .
ev - Mich Krokowski apt., w N o w y m S ą e z n :  W. Filipek, R. Jakubowski apt., w N o w y m  Tar g u;  
Laur, w P o d w o ł o e z y s k a e h :  G. Morawetz, w P r z e m y ś l u :  F. N&hlik, A. Mańkowski apt., w P r z e m y ­
ś l a n a c h :  E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e: J. Schaitter & Cmp., w S a m b o r z e: J. Aieksiewicz apt., 
C. Maresoh apt., w S e r e c i e :  J. Dempniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  E Wysoczanski apit, w S o l k a :  
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt., J- Macura, w S t o r o ż y n c u :  Ph. Fiillenbanm 
apt., w T a r n o p o l u :  E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., w T a r n o w i e :  W. Miildner & Cmp., Wierzyski & 
Pion, w W a d o w i c a c h :  A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzynski apt, w Z b a r a ż u :  J. Siissermaun. 
w Z ł o e z o w i e ’ F. Pettesch apt., ^ 1—13

dpt*. rr u  u i t ---- 4 ,
J. Rohm i L. Wiałoeki apt., w K a m i o n c e  S tr u m i ł  o w e j : C. Rie- 

Jan Sidorowiez ajpt., w K r a k o w i e :  W. Redyk apt^ K. Wiśniewski apt., w M i e l  n̂ i-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. drukarni B Gazety Narodowej *


